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łowy sukces przemysłu państwowego 


Styczniowy plan produkcji wykonany z nadwyżką 


WARSZAWA (PAP.). Wszy-|le wydobycia ropy osiągnięto 
stkie działy przemysłu pań-|105 proc. przewidzianego pla- 


twowego 


wykonały z nad-|nu, w produkcji gazolinowej 


wyżką plan produkcyjny, prze|surowej — 125 proc. gazoliny 
widziany na styczeń br. Pro-|stabilizowanej — 116 proč., ga 


dukcja 
bów przemysłu 


jak następuje: 


Przemysł obrabiarkowy wy|koksu — 123 proc, 


ważniejszych ' wyro-|zu płynnego — 115 proc, ben 
metalowego |zyny — 110 proc.. nafty — 175 
przedstawiała się w styczniu, | proc., 


olejów smarowych — 
133 proc., asfaltu — 126 proc., 
parafiny 


konał 150 proc. przewidzianej| — 117 proc. oraz smarów sta- 


planem liczby tokarek. 
proc. obrabiarek do metali, 
108 proc. — 


148 | łych — 140 proe: Plan wierceń 


naftowych firma „Kopalnic- 


rewolwerówek, | two Naftowe“ wykonała w 103 


frezarek i innych ŚBrEBIĄCAK proc.. firma zaś „Wiercenia "Po 


specjalnych. 

W dziedzinie produkcji środ 
ków transportowych wykona- 
no 120 proc. przewidzianej 
planem liczby lokomotyw, 106 


proc, — wagonów towaro- 
wych, 120 proc. — wagonów - 
cystern i 144 proc. — rowe- 
rów. À 

Maszyn rolniczych i młyń- 
skich wykunano ok. 89 
sztuk, 

Przemysł 


wyrh wykonał 100 proc. prze- 


widzianej ilości lin stalowych |qeht Agencji TASS donosi z 


sznkiwawcze” w 114 proc. 
Przemysł włókienniczy rów- 
niaż poważnie przekroczył pla 
rowaną produkcję. Plan pro- 
dukcji przędzy bawełnianej 
wykonany został w 102 proc. 
W produkcji tkanin bawełnia 


Rząd Indy ski wiedział 
o planowcnym 


wyrobów dish zabólstwie Ghand ege 


MOSKWA (PAP.). Korespon 


i żelaznych, 125 proc. lin in-|nerlhi iż w związku z ogło- 
nego rodzaju, 111 proc. wY-|szeniem wyroku na zabójcę 
robów śrubowych, 112 proe.|Ghandiego i jego wspólników 
wkrętów kolejowych oraz 106|g społeczeństwie indvjskim 
proc- puszek do konserw.: wielkie wrażenie wywołało 
Przemysł budowy maszyn |stwierdzeńie przez sad faktu. 
włókienniczych wykonał stycz|że włądze nie przedsiewzieły 
niowy plan produkcji maszyn |kroków w celu zapobiczenia 
włókienniczych w 137 proc. jiemu. zabójstwu. 
plan produkcji krosien w 108] Sąd uznał za dowiedzione. iż 
proc. oraz plan produkcii Cze-|rząd indyjski posiadał infor- 
ści zamiennych — W, 107 proc.|macje o tym, że na Ghandie- 
Rozpoczęto seryjną produkcję | go przygotowywany jest zam 
maszyn do szycia dla zakła-|mach, lecz nie uczynił nic, a- 
dów konfekcyjnych, w  100|żeby umieraożi wić zreslizowa= 
proc, wykonano plan produk=|nie planów morderczych. 
GE maszyn dla przemysłu wę-| Zwraca się jednocześnie u- 
Elnwego. agę na fo, iż wyrok unie- 
Piństwowy przemysł konser So kiący w KANA do 
wowy wykonał plan Stycznio= | przewodniczacego partii „Hin- 
wy w 101.2 proc. du Mahasabha* — Sawarka- 
Na pierwsze miejsce wysu-|ra, wywołał ożywienie działal 
neta się branża mięsna, która|ności resgkcyjnych organizacii 
wykonała 107 proc. planu, na- | nacjonalistycznych. 
stępne miejsce zajeła branża Orąizacie rozwiązahe w 
owocowo - warzywnicza, któ |związ z zamachem na 
rej plan wykonany został w|Ghandiego zwróciły się do rzą 
103.5 proc. du z żądaniem przywrócenia 
Przemysł naftowy wykonał im wszystkich praw legal- 
plan produkcyjny za styczeń |nyvch, proponując jednocześnie 
ze znaczną nadwyżka. W dzia swą współpracę, 


Iryrve Lie wvrowiada się 


przeciwko Pakłowi Ał!an'yckiemu 


NOWY JORK (PAP). Sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie złożył na konferencji prasowej oświadczenie, w którym 
podkreślił że pakty regionalne nie mogą zastąpić systemu 
bezpieczeństwa światowego, Pakty regionalne mogą odegrać 
pozytywne znaczenie jedynie w tym wypadku, jeżeli nie 
kolidują z kartą ONZ. 


nych osiągnięto 110 proc. pla- 
nu, produkując 29,711 tys. m. 
W tym samym czasie wytwo- 
rzono 2.582 tony przędzy weł- 
nianej, co stanowi przekrocze- 
nie planu o 5 proc. Tkanin 
wełnianych wyprodukowano 
3.370 tys. m. Ponadto wypro- 
dukowano 2.527 tys. m tkanin 
Inianych, 480 tys. m tkanin ju 
towych, 1.424 tys. m tkanin 
zastępczych, ponad trzy milio 
nv metrów tkanin jedwab- 
nych. 


„Jedność na rzecz 


Przemysł chemiczny wyko- 
nał plan styczniowy w 102 
proc. Szczególnie wysokie nad 
wyżki osiągnięto w produkcji 
garbników, przekraczając plan 
o 40 proc., soli głauberskiej o 
20 proc. kwasu solnego — o 
12 proc., acetylenu o 19 
proc. oraz o 22 proc. dętek sa- 
mochodowych. 

Również inne działy przemy 
słu wykonały wyznaczone im 
plany produkcyjne ze znacz- 
nymi nadwyżkami. 


pokoju!" 


Z frontu z Chinach 


Rozruchy w Tsing- Tao 


Ludność pagnie oddać 


NOWY JORK, (PAP). — 
Korespondenci amerykańscy 
donoszą, że władze kuomin- 
tanqcowskie przyśpieszyły e- 
wakuację Tsing-Tao z powo- 
du wrogiej postawy ludnoś- 
ci, która domaga się odda- 
nia portu oddziałom demo- 
kratycznym, znajdującym się 
w odległości kilkunastu ki- 
lometrów od miasta. 


W Tsing-Tao odbyły się 


Potężna manifestacja ludu francuski iego 


w 15 rocznicę udaremnienia puczu 


s (PAP). Setki tysiecy mieszkańców Paryża prze 
maszerowały od placu Bastylii do Placu Repubiiki w potę- 


żnej manifestacji. 
munistyczną Partią Francji, 
kojn i Wolności, 


zorganizowanej przez CGT wesnół z Ko- 


Organizacją Bojowników Po- 


Jednościową Partią Bocjalistyczną. Związ 


kiem Kobiet orez przy udziale licznych stowarzyszeń społe- 


cznych. 


Manifestacja zostoła zorganizowana 
rneznicy akeji mas pracujący 
1934 r. zagrodziły drogę do władzy zamachowcom 


stowskim. 


Uczestnicy mapiłestach | | 
przeszli przed trybuną. usta-| 
wioną na -Placu Republiki, 

Na trybunie byli obecni: 
MAURICE THOREZ, ANDRE, 
MARTY, JACQUES DUCLOS,| 
FRACHON, „HENAFF, LE 
LEAP, STIBBE, FOURRIER,| 
IVES FARGE, GEN. PETIT. 


dla uczezenia 15 
które w lutym 
faszy- 


ch Paryża, 


GEN: DUBEST, ADMIRAŁ 
MOULEC oraz inni postępowi 
działacze. 

Manifestacja, którą trwała 
blisko 3 godziny, odbyła się 
pod hasłem pokoju. Setki ty- 
'sięcy ludzi, uczestniczących w 
pochodzie, skandowały niemal 
bez przerwv hasło: „Jedność 
na rzecz pokoju!" 


faszysto wskiego 


Manifestanci nosili transpa- 
renty z napisami: „Precz z 
Paktem Atlantyckim“, „Plan 
Marshalla — plan nędzy i 
wojny!“ „Matki francuskie 
nie dadzą swych synów na 
wojne. 

Członkowie Jednościowej 
Partii Soejalistycznej manife- 
stowali pod hasłem jedności 
robotniczej. 

W pochodzie kroczyła rów- 
nież grupa polska pod transpa 
rentem polskiej komisji CGT. 
Polacy nosili transparent z na 
pisem: „Niech żyje przyjaźń 
francusko - polska w służbie 
demokracji i pokoju!*. 

Ludność Paryża. witała owa 


cyjnie uczestników manifesta 
cji. 


| 


port wojskom ludowym 


wielkie manifestacje ludno- 
ści, która protestowała prze- 
ciwko polityce aprowizacyj= 
nej władz kuomintangow= 
skich. Należy zaznaczyć, że 
w Tsing-Tao znajduje się kil 
ka jednostek amerykańskiej 
floty. 


Dzięki pomocy ZSRR 
wzrósł dobrobyt 


w Mongolskiej 
Republice Ludowej 


MOSKWA (PAP). Jak py- 

daje Agencja TASS, w Ulan 
Batorze rozpoczęła się Sesja 
Wielkiego Zgromadzenia Na- 
rodowego Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej, 
- Na porządku dziennym sg- 
sji znajduje się sprawozdanie 
rządu republiki ze swej dzią= 
łalności, sprawa dalszej demo- 
kratyzacji systemu wyborcze” 
go w republice oraz wybory 
prezydium Zgromadzenia. 

Na pierwszym posiedzeniu 
sesja wysłuchała referatu mar 
szałką Czojbałsana o działal- 
ności rządu. Marszałek Czoj= 
bałsan scharakteryzował szcze 
gółowo sytuację międzynaror 
dową i wewnętrzna Mongol- 
skiej + Republiki Ludowej w 
ciągu. ostatnich 9 lat, podkre 
ślając, iż dzieki braterskiej po 
mocy Związku Radzieckiego 
naród "mongolski osiągnął wy- 
bitne sukcesy w: rozwoju swe] 
góspodarki'i kultury. ~” 


Akcja kontraktowania trzody chiewnej rozonczetą 


Masy chłonskie przystęnują do współzawodnictwa 


w akcii, H“ 


W CAŁYM KRAJU ROZPO. 
ZYNA SIĘ AKOTA KON: 
TRAKTOWANIA TRZODY 
CHLEWNEJ. WOJEWÓDZKIE 
NARADY MIĘDZYPARTYJ. 
NE STWIERDZAJĄ POMYŚT- 
NY STAN PRZYGOTOWAŃ, 

WARSZAWA (PAP). — Mel 
dunki napływające z catego 
kraju, donoszą o postępach 
akcji skupu trzody chlewnej 
przez gminne spółdzielnie na 
spędach. Przygotowania do kon 
traktowania tuczników są już 
zakończone, podpisywanie u: 
mów rozpocznie się w pierw- 
szych dniach tygodnia. 

We wszystkich miastach wo- 
jewódzkich odbyły się konfe- 


rencje komisji * międzypartyj- 
nych, na których omówiono środ 
ki podniesienia bodowli i uspra 


wnienią skupu oraz kontrakta. 


cji Dokonano również analizy 


planów kontraktowania dla pols 


szezególnych województw, skon 
trolowano stan 
wych i tp. 

Z inicjatywy mas chłopskich 
rozpoczyna się 
two w akcji hodowłanej, 


W gminie Śreniawa, pow. Mie 
KRAKOWSKIE 
gospodyń 
wiejskich, które postanowiły m. 


chów, 
odbyła 


WOJ 
się narada 
in.: 

Zwracamy się z apelem 
ki; 
biet gminy 
gospodarstwo 


Śreniawa, 
wiejskie 


Oświadczenie Trygve ie 
znajduję stę w centrum zainte 
resowania francuskiej opinii 
publicznej. „Ce Soir“ stwier- 
dza, że deklaracia Trygve Lie 
godząca w pakt atlantycki, wy 
wałała zamieszanie w Wa- 
szyngtonie. 

„Combat“ podkreśla, że sę- 
kretarz generalny ONZ zajął 
niedwuznaczną pozycję, prze- 
strzegając przed zawarciem 
paktu atlantyckiego. 

„Humanite* stwierdza, że 
Trygve Lie. potępiając ‘pakt 
atlantycki, zwrócił uwagę pi 
nii światowej na powagę sytu 
acji wytworzonej przez impe- 
rialistów amerykańskich, któ- 
rzy dążą do zastąpienia karty 
ONZ paktem atlantyckim. 
Dziennik zaznacza, że redak- 
cyjne zmiany tekstu projekto 
wareqo paktu atlantyckiego 
nie zmieniają bynajmniej jego 
rzeczywistego charakteru. 
Pakt atlantycki nie przestaje 
bowiem być soluszem antyr>- 
dzizck:m. 


SED protestuje 


lińskiej organizacji Socjali- 
stycznej Partii Jedności Nie- 
miec (SED) ogłosił odezwę, w 
której” stanowczo protestuje 
przeciwko prowokacyjnej de- 
cyzji „parlamentu w Bonn w 
sprawie włączenia zachodnich 
sektorów Berlina do separa- 
tywnego państwa zachodnio - 
niemieckiego. 

„Decyzja ta — głosi odezwa 
— jest nowym krokiem na dro 
dze rozbicia Niemiec. Klika 
Neumanna, Reutera, Landsber 
ga i gestapowca Schwennike, 
wespół z quislingowcami zZ 
Bonn, postanowiła skreślić 
Berlin z mapy, jako stólicę i 
chce sprowadzić go do pod- 
rzęfńinej roli części kolonialne- 
go państwa zachodnio - mie- 
«nieekiegn, 


1 â í 
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Decyzja powzięta w Bonn 


alizacji pokojowych propozy= 
cji Stalina." 

Zarząd berlińskiej organiza 
cji SED wzywa wszystkie po- 
stępowe elementy Berlina do 
zjednoczenia swych sił w ce- 


lu przeciwdziałania akcji roz- 
łamowców i podżegaczy wo- 
jennych oraż nie dopuszczenia 
do wprowadzenia w życie de- 
cyzji „parlamentu“ w Bonn, 
która wymierzona jest w jed- 
ność i przyszłość Niemiec. 

Odezwa kończy się apelem 
do walki o jednolity Berlin de 
mokratyczny, jako stolicę, zje- 
tinaczanych Niemiec demokra- 
tycznych, 


przeciw prowokacyjnej „decyzji“ parlamentu w Bonn 


włączenia zachodnich sektorów Berlina do Bizonii 


BERLIN (PAP.). Zarząd ber | 
ma na celu zlikwidowanie re- 


INFLACJA 
W NIEMCZECH 
ZACHODNICH 

BERLIN (PAP.). W ogłoszo 
nym tu miesięcznym sprawo- 
zdaniu amerykańskiego za- 
rządu wojskowego w Niem- 
czech. gen. Clay stwierdza, że 
w Niemczech Zachodnich ist- 
nieje poważne niebezpieczeń- 
stwo inflacji. 

Obieg banknotów w 3 stre- 
fach zachodnich, określony w 
sprawozdaniu na 6 milionów 
marek, przekracza znacznie 
wysokość. obrotu w całych 
Niemczech w roku 1932. 

Grożba inflacji. według 
Clay'a. powstała częściawo na 
skutek braku towarów na ryn 
ku zachodnio - niemieckim po 


jprzepro” vadzeniu reformy wa- 


lutowej. 


rezerw  pasz0- 


współzawodnie- 


do 
gospodyń wiejskich całej Pols. 
bierzcie przykład z nas, ko. 
Każde 
niech 


stanie do współzawodnictwa w 
akcji hodowli NE rogatego i 
świń. 

Apel kobiet gminy Śreniawa 
podchwyciły kobiety 
ąsiednich gromad 
i Przybysławice. 


znaniu stwierdzono, 


sztuk umożliwi 
100 proc, zadania 
stanu pogłowia w 
da miliona sztuk, 

Do dyspozycji rolnictwa 
Wielkopolsce oddano 
gminne spółdzielnies —. 10 
ton otrąb, 


przedstawiciele partii 
pych zapewnili, 
gniwa PZPR „SL i PSL wezmą 
jak najszerszy udział w akcji 
T: S 

Opracowany został kalendarz 
spędów oraz ustalono sieć spół. 
dzielni, upoważnionych do skú- 
pu żywca, 

W ciągu najbliższego tygo- 
dnia odbędą się w powiatach, 
gmioach.i gromadach WOJE- 
WÓDZTWA GDAŃSKIEGO kon 
ferencje, w celu omówienia te- 
chniki kontraktacji trzody 
chlewnej. 

Na konferencji międzypartyj- 
nej W OLSZTYNIE w dysku. 
sji zabierało głos 16 przedsta- 
wicieli terenu. 

Stwierdzili 
mieszkańcy 


oni m. in, że 

poszczególnych 
gwiu i gromad przystąpia do 
współzawodnictwa hodowli 
zwierzat. W najbliższym czasie 


w 


wiejskie 
Sulisławice 


Na konferencji wojewódzkiej 
komisji międzypartyjnej w Po- 
że stan po 
głowia trzody chlewnej w WOJ. 


POZNAŃSKIM w roku 1948 
wynosił 813 tys. sztuk, tzn. że 
na kaźde gospodarstwo w Wiel 
kopolsce przypadały  qgzecię- 
tnie trzy sztuki trzody, 
Podniesienie cyfry tej do 4 


Wykonanie w 
zwiększenia 
województwie 


w 
poprzez 
tys. 


Na naradzie W RZESZOWIE 
politycz 
iż wszystkie o 


rozprowadzi się wśród biedoty 
wiejskiej kilkaset sztuk bydła 
hodowlanego. Państwowe Zakła 
dy Zbożowe dostarczą roólnikony 
otrąb wysokiej jakości. 

Rolnicy POW. OPOLE wes 
wali pow. Koźle do  współzawo 
dnictwg w wykonaniu planów 
nakreślonych w ramach akcji 
A a 

Równocześnie 22 gminy pow. 
opolskiego przystąpiły między 


sobą do współzawodnictwa nā 
tym polu. 
Pomyślnie rozwija się akcja 


skupu żywca w WOJ. BIAŁO. 
STOCKIM. 

Ze spędów, które odbyły 
dotychczas w POW, PIOTR- 
KGW TRYB, przy dużym zain 
teresowaniu ludności wiejskiej, 
najlepiej udały się spędy w Row 
cznie i Wolborzu, 


s 
kd 


ZE SPORTU 


Isakowa (ZSRR) 


mistrzynią światła 
w jeździe szybkiej 
OSLO (Obst, wi): w 
Rongsbergu, w pobliżu Oslo, 
zakończyły się łyźwiarskie misa 


się 


trzostwa świata w jeździe szyb 
kiej w konkurencji kobiecej, 
Pełny sukces odniosły łyźwiar= 
ki dzieckio zajmując pierwsza 
miejsca, 


Klasyfikacja końcowa po 
wszystkich konkurencjach: 1) 
Isakowa (ZSRR) — 2124 Dht 


2) Holszczewnikowa (ZSRR) — 
212,89 pkt, 3) Zukowa (ZARRY 
— 213,7903 pkt, 4) Thorvaldsen 
(Norwegia: — 216,663 pkt, 5) 
Leschę (Finlandia) — 217,897 
pkt. 6)  Huttunen (Finlandia) 
— 218.38 pkt 
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Uczniowie Goebbelsa u steru prasy Zachodnich Niemiec 


(Od własnego korespondenta „Głosu Robotniczego") 


Rozwiazanie problemu 


BERLIN — W LUTYM 
Niemiec, który z biegiem cza- 


su stał się również najpoważniejszym problemem powo- 


jennej współpracy miedzyn 


tak długo, jak długo istnieć bedą w Niemczech 
hitlerowskich wnływów, które bakteriami 


niemożliwe 
wódła 
wrogiej, zro- 


arodowcej, będzie 


dzonej w laloratorium Goebbelsa propagandy, zatruwają 
nastroje szerokich rzesz ludności, mobilizując je nie do 
pracy pokojowej, lecz do „nieuniknionej” trzeciej wojny 


światowej. 
> © 


wiatowy obóz sił pokoju 


na czele ze Związkiem 
Radzieckim niejednokrotnie 


już zwracał uwagę na fakt, że 
wbrew postanowieniom pocz- 
damskim w Niemczech za- 
chodnich nie uczyniono nic, 
„poza komedią papierowej de- 
nazyfikacji, dla zlikwidowa- 
nia tych źródeł. Przeciwnie, 
stworzono jeszcze lepsze pod- 
stawy neo-faszystowskiej pro- 
pagandy przez wypuszczenie 
na wolność wielu osobistości, 
które wspomagały Hitlera i je 
go ministrów w ich agresji i 
zbrodniach. 

Jeszcze w roku 1945-46 
mieszkańcy Bawarii, w Hesji, 
westfalii, Nadrenii oraz in- 
nych prowincji zachodnio-nie 
mieckich, mając przed oczami 
rozgrywający się w Norymbor 
dze proces głównych zbrodnia 
rzy wojennych, żyli w strachu 
przed odpowiedzialnością za 
zbyt czynny udział w ruchu bi 
tlerowskim, ale nie trwało to 
długo. Już wkrótce bowiem 
po wykonaniu narymberskich 
"wyroków fala prohitlerowskie 
go miłosierdzia zaczęła nagle 
wzbierać w sercach anglo - 
amerykańskich polityków. 
Gdy w wyniku tego hitlerow- 
acy bankierzy, hitlerowscy fa- 
brykanci i hitlerowscy genera 
towie zaczeli jaden po drugim 
odzyskiwać wolność, wśród 
ludności Niemiec Zachodnich 
zaczęły ktążyć pogłoski o „na” 
wej erze", której patronować 
beda dawni ludzie, jak 
Schacht, jak Guderian, jak 
Krupps oraz: im; podobni, Pa» 
głoski "zostały — podchwycone 
przez prase, którą angielscy i 
amęrykańscy. kontrolerzy wy- 
sterowali na „kurs antywscho- 
dnit z równoczesnym werbo- 
waniem do politycznego dzien 
nikarstwa tych wszystkich. 
którzy zaprawieni w szkole hi 
tlerowskiej najbardziej się do 
tego celu nadawali, 


Reakcyjna burżuazja nie- 
miecka i obszarnicy = junkrzy 
w Bawarii, w Hesji, w Westfa 
Iii w Nadrenii skorzystali 
skwapliwie z otwierających 
się możliwości i z taką gorli- 
wością zaczęli wypełniać po- 
wierzone im zadania, że aż w 
końcu sam generał Clay zmu- 
szony był stwierdzić „wzrost 
tendencji nacjonalistycznych* 
1 to nie tylko w prasie nie- 
rnieckiej, ale I we własnym 
jego organie „Neue Zeitung", 
gdzie za amerykańskie pienią- 
dze pracowali najlepsi termi- 
natorzy majstra Goebbelsa. 
Gdy zaczęto więc badać bli- 


w Niemczech Zachodnich oka 
zało się, że niemal we wszyst 
kich dziennikach i czasopis- 
mach, wydawanych na pod- 
stawie licencji angielskiej, a- 
merykańskiej, a nawet francu 
skiej odpowiedzialne 1 wnły- 
wowe stanowiska zostały obje 
te przez propagatorów Trze- 
cicj Rzeszy. 

Dla przykładu warto przy- 
toczyć listę kilkunastu ma- 
zwisk, ogłoszoną ostatnio 
przez pismo niemieckiej Rá- 
dy Ludowej „Deutschland 
Stimme'. 

Pamiętacie zapewne ilustro- 
wane wielkie czasopismo hitle 
rowskie „Signal“ informujące 
iz triumfem o wojennych su- 
«cesach hitlerowskich wojsk? 

Zastępca naczelnego reda- 
ktora tego pisma, niejaki Mó- 
sling jest dzisiaj jednym z czo 
towych publicystów  czasopi- 
sma „Revue“, wydawanego w 
Monachium, 


Autor wielu broszur, sławia 


cych zospodnrezy ustrój Trze- 
ciej Rzeszy, a jednocześnie tė- 
daktor gospodarczy hitlerow- 
skiego pisma „Deutsche Zu- 
kunft", dr Samhnber, pracu- 
je dziś w Hamburgu i jest re- 
daktorem tygodnika „„Sonn- 
tags -— Blatt". Autor 22 scc- 
nariuszy filmowych  sławią- 
cych Hitlera i jego ustrój, 
von Eckhard w roku 1046 
zwolniony przez Amerykanów 
ze stanowiska naczelnego re- 
daktora agencji DENA ze 
wzgledu na jego hitlerowską 
przeszłość, dziś (w zmienio= 
ńych stosunkach) jest wydaw 
cą „Weser - Kurier“ w Bre- 
mie. 

Giinther Kaufmann był w 
czasach hitlerowskich jednym 
z najbliższych współpracowni- 
ków Reichsjugend - Fiihrera 
Baldur von Schiracha oraz 
autorem szeregu artykułów, 
w których specjalnie atakował 
Francję i Zydów. Dziś, ten 
sam Kaufmann jest szarą emi 
nencją publicystyki strefy 
francuskiej, gdzie prowadzi 
dział polityczny w piśmie dla 
młodzieży „Das Ufer", wyda- 
wanym w Baden - Baden. 

Redaktorem „Saarländische 
Volkszeitung", która jest orga 
nem chrześcijańskiej partii lu- 
dowej jest dr Wagner. Kim 
był dr Wagner? — Członkiem 
NSDAP od roku 1933, zaś w 


czasie ókupowfnia Frańcji re- 
daktorem nsczelnym wydawa 
nego przez Niemców gadzino= 
wego pisma „Miihihauser Zei- 
tung“. 


Ernst von Wildegg pracuja 
w redakcji pisma „Quick“ i 
oczywiście przesiąknięty jest 
duchem „demokracji“, Ale 
ten sam pan von Wildegz zna 
ny jest Niemcom, jako komen 
tator radia monachijskiego w 
czasach hitlerowskich, gdzie 
występował zawsze przy ogła- 
szaniu „uroczystych aktów” 
hitlerowskiego reżimu; czynny 
był również, jako sprawozdaw 
ca radiowy niemieckiej „Luft- 
wafie* w Związku Radziec- 
kim, w Jugosławii i we Fran- 
cji. 


Można byłoby cytować na- 
zwiska te w nieskończoność, 
bowiem lista obejmuje tylko 
najwybitniejszych 1 najbar- 
dziej znanych dziennikarzy 
ustroju hitlerowskiego, nie 
mówiące już o całej plejadzie 
„gwiazd“ pomniejszegp kali- 
bru. Wystarczy jednak i tych, 
których wymieniliśmy wyżej 
dla stwierdzenia. kto zetruwa 


nastroje w Niemczech Zachod, | 
się| 


nich, kto przeciwstawia 

wszelkim próbom faktycznej 

denazylikacji Niemiec. 
Leopold Marshak 


nenegat Schumiter-Szermentowski 


skazany na 6 lat więzienia 


W toku przewodu sądowego | właściwe zachowanie się Szer 


WARSZAWA (PAP., Dnia 
12 bm. późnym wieczorem za- 
kończyła się przed Sądem O- 
kręgowym w Warszawie, roz= 
prawa przeciwko volksdeut- 
schowi Eugeniuszowi Schum- 
mer ~-  Szermentowskiemu, 
przedwojonnemu dziennika- 
rzowi” i autorowi książki p. t: 
„irzecia Rzesza”, 

Szermentowski zgłosił w 
1943 r. swą przynależność do 
narodu niemieckiego I dopu- 
Ścił się działania na szkodę 
polskiej rodziny Szczubłałów, 
zajmując ich sklep, przy po- 
mocy Niemców. 


Rumuńska delegacja 


przybyła do Bratysławy 


PRAGA (PAP); Do Braty- 
sławy przybyła z oficjalną wi- 
zytą rtrmuńska delegaciją rzą- 
dowa, która prowadziła w 
Pradze rokowania w sprawie 
czechosłowacko = rumuńskiej 
wymiany kulturalnej, 

W: Bratysławie  delezacja 
przeprowadzi rozmowy w 
sprawie współpracy słowacko= 
rumuńskiej w zakresie szkol- 


zeznawało kilkunastu świad- 
ków. Na podstawie faktów, 
wykazali oni o całej rozcią- 
głości winę Szermentowskie- 


go. 
Świadkowie red. red. Taba- 
czyński i Bidą potwierdzili nie 


mentowskiego w czasie oku- 
pacji. 
Sąd skazał Szermentowskie 


go na karę 6 lat więzienia, u- 
tratę praw obywatelskich i ho 
norowych na przeciąg 5 lat, 0- 
raz konfiskatę mienia. 


Ustapienie kierownika wydziału 


„Organizacji Państw Amerykańskich" 


Nowy Jork, (PAP). Podano 


Jako przykład Medina po- 


tu da wiadomości, że w tych|dał, iż w, Organizacji Państw 


dniach ustąpił z zajmowane-j Amerykańskich” 


nie wolno 


qo stanowiska kierownik wy-|wspominać o istnienin dykta. 


działu informacvinego tzw. 
„Organizacji Państw Amery- 
kańskich" —  Mediną (Boli- 
wia) 


Medina oświadczył iż ustą 
pił dlatego że nie mógł na- 
leżycie spełniać swych obo- 
wiązków, qdyż był krępowany 
w swej działalności: 


Min. Komunikacji ZSRR 
w 22-niętrowym gmachu 


MOSKWA (PAP). W tych 
dniach został zatwierdzony 
projekt budowy gmachu Mini- 
sterstwa Komunikacji ZSRR 


Duszkina. 


tur wojennych w krajach A- 
meryki Łacińskiej. 


Rozbudowuje 


SOFIA (PAP). Rada do 
spraw informacji gospodarczej 
zorganizowała w tych dniach 
konferencje prasową, na któw 
rej mihister Sakelarow zapo- 
znał zebranych z planami roz” 
budowy” przemysłu bułgarskie 
go w pierwszej 5-latce, 

Minister stwierdził, iż pod- 
czas realizacji obecnego planu 
5-lelniego zostaną rozbudowa- 
ne wszystkie dziedziny gospo- 
darki Bułgarii. Rozpoczęto 
już budowę 30 elektrowni, któ 
rych łączna moc przekroczy 
867 tysiecy kwh. 

Jednocześnie powstaje kilka 
zakładów, które będą produko 
wały sprzęt elekirotechniczny. 

W liczbie przedsiębiorstw 
produkcyjnych znajdują się 
także zakłady hutnicze, zakła 
dy budowy maszyn rolni- 
czych, zakłady, które będą pro 
dukowały maszyny dla prze- 
mysłu budowlanego, zakła- 
dy- budowy kotłów, fabryki 
chemiczne, fabryki papierni- 


W Ghinach wyzwolonych 
krzewi się oświatę i kulturę 


MOSKWA (PAP.). Tygodnik 
„Kultura i Życie”, ukazujący 
się w Moskwie, przynosi inte- 
resujący artykuł o rozwoju 
kultury I oświaty na obsza- 
rach Chin, wyzwolonych przez 
armię ludową. 


Pismo stwierdza, że do chwi 
li ustąpienia z tych obszarów 
wajsk Kuomintangu panowały 
tam stosunki feudalne, którym 
towarzyszyły katastrofalny 
stan materialny i niesłychane 
zawofanie ludności, 

Po wypędzeniu wojsk ku- 
omintanzgowskich Sytuacja 
zmieniła się nie do poznania. 
Powstała rozgałęziona sieć 
szkół początkowych i śred- 
nich, zorganizowano liczne t- 
czelnie wyższe. w tej liczbie 
szereg uniwersytetów 


Naród CSR przed świętem 
Armii Radzieckiej. 


Praga (PAP), Naród czecho- 
słowacki przygotowuje się do 
uroczystego obchodu 31 rocz- 
nicy powstania Armii Radziec 
kiej, która przypada w lu- 
tym br, u 

W dniach od 20 do 26 bm. 
w szkołach, zakładach pracy 
4 urzędach zostaną zorgani. 
zowane akademie. imprez I 
przedstawienia, poświęcone 
tei rocznicy. 


PRAWNA E N A ATA NEK A ETTOR E ATE 


Pogarsza się sytuacja gospodarcza USA 


Bezrobocie nieustannie wzrasta 


Nowy Jork (PAP), W Sta- 
nach Zjednoczonych odbywa 
się w dalszym ciągu spadek 
cen i kursów akcji, Ostatnio 
znowu sbniżyły się m. in. 
ceny pszenicy, kukurydzy í 
OWSA. 

Prawie wszystkie akcje na 
gieldzie w Nowym Jorku 
spadły o kilka punktów. 


cia. W ciagu ostatniego ty- 
godnia urzędy, zajmu się 
sprawami zapomóg diši bezn 
botnych otrzymały około Z 
milionów podań o udzielenie 
Pomocy. 

Nastąpił także spadek nbra 
tów sieci handlowej. Tak np. 
w Nowym Torku obroty zakła 
dów handlowych zmniejszyły 


mr. 4% 


się przemysł 


w bratniej Bulgari 


cze, przedsiebiorstwa przemy 
słu spożywczego i wiele in- 
nych. À 

W dziedzinie rolnictwa pro~- 
wadrone są prace nead budo- 
wą kilku wielkich zbiorników 
wody. które umożliwią zrasza 
nle ponad 1-milicna ha ziemi. 

Plan przewiduje także w 
szerokim zakresie budownio- 
two mieszkaniowe i kultural- 
no =- oświatowe zarówno na 
wsi, iak i w mieście. 


za 
„O 


AO są A, p, tŁe_ 


Złodziej kieszonkowy 
czy bandyta? 
Deprawowanie dzieci i mło. 
dzieży w „Hiślerjugend'* po- 
traktowana zostało przez Mię. 
dzynarodowy Trybunał w No- 
rymtberdze jako przestępstwo, a 
przywódea  „Fitlerjugend'* — 
Baldur von Śchtrach skazany 
został na więzienie. Dla wszyst 
kich, którzy oglądali wyczyny 
uarybku hitlerowskiego w ozar 
sia wojny było oczywiste, ża 
hasła skrajnego nacjonalizmui 
rasizmu przekształeały kilkune 
stoletnie często dzieci w pospo 
litych  przestepców, W cynicza 

wych morderców. 

Zdawało się wiec, ża nie znaj 
dzie się po wojnie nikt, kto za- 
pomniałby 06 tym fakcie, Kto 
chciałby go specjalnie osłabić, 
A jednnk? 


Nie pierwszy fraz piszemy 
dziś a niepokojącym zjawisku 


tolerowania przez kapitalistów 
przestępców wojennych, o 
wybranianiu ich w sądach, © 
wyznaczaniu na odpowiedzial 
ne często stanowiska. Ostatnia 
jrasa notuje jeszcze jeden bar 


dzo  rcharakterystyczny dla 
tych nastrojów wypadek. 
Przed endem stanął Renato 


Ricei, były faszystowski mini. 
ster, organizator Bali, będau 
cej odpowiednikiem  „Hitlerjn= 
seud'*, Autorzy aktu oskarżo. 
nia zapomnieli. jednak za co 
Rieciego należy sadzić zapomi* 
nieli ò jega najwiekszym Pprze_ 
stopstwie, 6 deprawowaniu mło 
dzieży włoskiej. Dzieje sia ta 
w ten sposób, jakby Ktoś sądził 
baadytę, który ma na. enmieniu 
morderstwn—za kradzież kia 
szońkowa: sędziowie wiedzą 0 
tym, ala wolą milczeć. « 
Sędziowie i prokurator Ge. 
lowo miłczeli w sprawie Riccia 
zo, Postępowań w ten sposóh, 
nima, że neofaszyści stają się 
torgz bardziej bezczelni, Nie 
dziwnego, ża uczniowie Riqcia- 


gn, wychowankowie „Ballili”', 
więdzau o swej bezkarności, 
Po  wyprowadzenińn zbrodnia- 


rza z sali urządzili mu owacjg 
wznosząc okrzyki „Viva  Biec- 
oilt, , 

Tych okrzyków _ dzisiójsi 
władey Włoch nia słyszą. Po. 
licja i bojówki będące na ich 
usłogach interweninją dopiero 
włedy, kiedy bezrobotni w 
swych manifestacjach wmo- 
Rzą okrzyki:  „Żądamy chl:m 


żej, skąd się wziął tak gwał-|nictwa, teatru, muzyki I sztu- 
towny przypływ nacjonalizmu ' ki. = ; 


Liczne dane wskazują rów- 


Gmach ten będzie miał 22 
nież dalszy wzrost hezrobo- 


[Pasaz przez architekta 
piętra. 


się w porównaniu z tokiem 


ba'l „żądamy pracy''1 
ubiegłym o 14 procent, i (p) 


EERE OEE E "IE R ROEN EOT ORO S E E S O RE A S O a EEEE E OA SE TOUTS 


w. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Możecie odejść. Jesteście wolni. + Beridze wstał. 

— Ale chcieliście coś powiedzieć... 

— Możecie iść do Załkinda — nalegająco powiedział 
Beridze. Wszak obiecaliście, że przyjdziecie za chwilę. 
przecież on-nie może na was czekać! Beridze narzucił 
futro, usiadł i zagłębił się w papierach. Nie rozumie- 
jac przyczyn jego nadzwyczajnego rozdrażnienia Kow- 
szow przystanął na chwilkę. Ale Beridze przestał go 
widzieć. 
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ROZDZIAŁ CZTERNASTY 


Dzień i wieczór siódmego listopada. 
~ 

U Załkinda siedziatėGrubski. Nosił nowy nieposzia- 
kowany szary garnitur, szary pullover spod którego wy- 
glądał kołnierz śnieżnóbiałej koszuli i jedwabny kra- 
wat — w ogóle cały wygląd jego był świąteczny. Piersi 
jego zdobił order „Odznaczenia honorowego". Załkind 
również nosił wszystkie swoje ordery — Lenina, Czer- 
wonego Sztandaru oraz Czerwonej Gwiazdy i był rów- 
nież ubrany w świąteczny strój. Kowszowowi zrobiło 
się przykro, że przybył w roboczym stroju. 

— Siadaj, Aleksy Mikołajewiczu! — powiedział Zał- 
kind, mocno uścisnął jego rękę i odwrócił się do Grub- 
skiaso. — Słucham was! 


— Przyszedłem znów do was, jako do partyjnego kie- 
rownika. Zwracałem się już do kierownika budowy, ale 
niestety bez skutku. — Grubski mówił pouczająco, waż- 
nie i nawet trochę uroczyście. — Na początku postano- 
wiłem umyć ręce. Ale sumienie obywatela zmusiło mnie 
znów podnieść protest przeciwko postanowieniom towa= 
rzysza Beridze. Sa zbyt pochopne, są błędne i popro= 
wadzą budowę w ślepy zaułek. Starannie obmyśliłem 
moje zarzuty i wyraziłem je w specjalnym raporcie skie- 
rowanym do was. 

— „deszcze jeden raport — chciał powiedzieć Aleksy. 

— Napróżno kierujecie to do mnie — powiedział Zał- 
kind. — Już wam mówiłem, że jestem za postanowie- 
niami Beridzero i będę go podtrzymywać wszelkimi mo- 
zliwymi sposobami. 

— Jesteście w błędzie!. — krzyknął Grubski i wstał. 
Jego ciemna twarz pociemniała jeszcze bardziej. — Bła- 
gam was — nie poddawajcie się zewnętrznym efektom 
i pięknym słowom. gdyż one doprowadzą budowę do 
niezwłocznej katastrofy, Pożałujecie potem. gdy już bę- 
dzie za późno. 

Aleksy chciał się wtrącić, ale Załkind powstrzymał go 
spojrzeniem. Partorg zrobił rękoma po twarzy ruch, 
jak gdyby się mył i przez przez chwilę milczał. 

— '"owarzyszu Grubski, jesteście widocznie szczerzy 
w swoim uporze. Ale to was nie usprawiedliwa. Chciał 
bym wam zadać jedno pytanie: a co jeśli Beridze ma 
rację? Przypuśćmy, że obecnie ja sobie lepiej od was 
żdaję sprawę kńo się myli chociaż nie jestem inżynierem, 

— Jeżeli ja się mylę, — nie odrazu odpowiedział Grub- 
ski, — to możecie mnie oddać nod sad wojenny. I wte 


c~ ja wybaczę Beridzemu nawet jeżeli on napluje mi 

w. twarz. 

„— Narazie zanim sprawa dojdzie do sądu sami starą- 
cie się napluć Beridzemu w twarz — nie mógł Się pow- 
strzymać Kowszow. 

„= Nie śpiesz się, — powstrzymał go Załkind. — My- 
licie się towarzyszu Grubski, nie zaś Beridze i nie ja. 
Jest bardzo źle — i to jest właśnie źle dla was, że tak 
długo nie możecie zrozumieć do jakiego stopnia błędna 
jest waszą postawa. Ponieważ zwróciliście się do mnie, 
to obiecuję wam że skieruje wasz raport do pełnomac= 
nika państwowego komitetu obrony lub też do sekreta- 
rzą Krajowego Komitetu. Niech oni zdecydują kto z was 
ma rację, a kto winien, Ja zaś będę popierał projekt 
Beridzegn. Czy to was urządza? r 

— Polegam na was i mam nadzieję że w Rubieżańsku 
mnie zrozumieją we właściwy sposób, — odpowiedział 
Grubski — Swój raport oddałem do przejrzenia i do 
podpisu inżynierowi Topolewowi. On jest współautom 
rem projektu | wyznawcą moich poglądów. Wezmę 
u niego materiał i wręczę wam. 

Załkind odprowadził Grubskiego, usiadł na kanapce 
obok Aleksego i podał mu kapciuch z tytoniem. 

— Zapal, zapal Alosza. Jakoś nudno samemu palić. 

Aleksy nieumiejętnie skręcał papierosa. Zalkind ode- 
brał od niego kapciuch i w jednej chwili skręcił dwa 
papierosy. 

— Jak ci się spodobał Grubski? 
wypuszczając duże kłęby dymu. 

, — Zupełnie mi się nie spodobał. Pęta się pod nogami 
i przeszkadza. Jest to człowiek nieprzyjemny, a może 
nawet szkodnik. — Aleksv zakasłał sie od dymu. 


zapytał Załkind 


| 
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Enż. w. 


Wlodarczyk 


dtajemy w szeregach współzawodnictwa 


Prace i plany Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Włókienniczego 


Stowarzyszenie Inżynierów 
1 Techników Przemysłu Włó” 
kienniczego z siedzibą w Ło- 
dzi zostało zorganizowane 
przez Naczelną Organizację 
Techniczną w 1946 r. w myśl 
nowych demokiatycznych za- 
sad organizacyjnych usunięto 
całkowicie naleciałości: elitar= 
ne, które pokutowały w daw- 
nych organizacjach techników 
w latach przedwojennych. W 
szeregach stowarzyszenia po- 
winni się więc znaleźć wszy- 


scy inżynierowie, technicy i 
majstrowie, zatrudnieni w 


przemyśle włókienniczym kra- 
ju. © 

Trzeba dodać, iż jeszcze nie 
wszyscy nasi koledzy wstąpi- 
li do Stowarzyszenia. Wielu z 
nich nie docenia należycie wza 
jemnej współpracy i współ- 
działania przy realizowaniu za 
mierzeń wysuniętych przez or 
ganizacje techniczne. 

Szeregi a i nie sa 
zbyt liczne w ogólności. Jest 
nas zbyt mało w stosunku da 
potrzeb przemysłu. I dlatego 
zespolenie naszych sił w ra- 
mach jednej” organizacji bę- 
dzie korzystne zarówno dla 
przemysłu, jak i dła każdego 
z mas osobiście. 

Polska klasa robotnicza, re- 
alizująca wsponiełym, zhioro- 
wym wysiłkiem założenia po- 
stepi socjalnego i £ospadar- 
czego. liczy na jak najszerszą 
współpracę z inteligencją tech 
niczną i należycie ja docenia. 

Nie od rzeczy będzie przy- 
pomnienie, fż inteligencja 
techniczna - często była  źró- 
dłem. z którego wypływała 
postępowa myśl techniczna. 
W szeroko zakrojonych pla- 
nach rozbudowy i przebudo- 
wy naszej struktury  £0spo- 
darczej, każdy technik wi- 
nien współdziałać w szerzeniu 
i pogłębianiu postepowej my- 
áli technicznej. Właśnie Stó- 
Warzyszenią techniczne są naj 
podatniejszym terenem do te~ 
Eo rodzaju poczynań . 


W. procesach 
najważniejszym elementem 
jest człowiek. W zakładach 
pracy obok: współzawodniczą- 
tego robotnika stoi doświad= 
czony i współzawodniczący 
technik. Te dwa elementy, tak 
ściśle z sobą związane. przez 
współpracę. przyczynią się do 
wydatnego wzmożenia, tak sze 
roko nakreślonych planów od- 
budowy i rozbudowy Kraju. 
Wynikiem tego współzawod- 
nictwa į współdziałania bę- 
dzie również wzrost dobroby- 
tu, J c 

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Przemysłu Włó- 
kienniczego praznie  zwięk- 
szyć swój dotychczasowy 
skromny bardzo udział.i przy- 
śpieszyć nasz wspólny marsz 
ku lepszemu jutru. 

Zadania, leżące przed orga- 
nizacją. są liczne. Wskazał je 
minister Minc na Kongresie 
zjednoczeniowym. Dla fechni- 
ka. pracującego w przemyśle 
włókienniczym. wykonanie z 
nadwyżka planu trzyletniego i 
przygotowanie się do realiza- 
cji Plańu Sześcioletniego wy- 
daje sie najważniejsze. 

Aby wypełnić te zadania, na 
leży rozszerzyć nasze szeregi 1 
skoordynować wysiłki, 


Stowarzyszenie , Inżynierów 
i Techników „Przemysłu Wt- 
kienniczego pragnąc wykonać 
najsumienniej postawiońe 
przed nim zadania, opracowa- 
ło plan prac, który na łamach 
prasy przedkładamy szerokim 
rzeszom: naszych członków. 

Zamierzenia Stowarzyszęnia 
są następujące: 

a) Zgrupowanie wszystkich 
sił technicznych w ramach na 
szej organizacji celem wszczę- 
cią szerzej zakrojonych dysku 
sji nad zagadniepiami tęch= 
nicznymi, szerszego podjęcia 
publikacji nad zagadnieniami 
technicznymi, szerszego podje- 
cia publikacji na tematy tech- 
niczne w 


technicznych 


zainteresowania naszych człon 


ków postępem i rożwojem 
techniki, à 
b) Okazanie pomocy na- 


szym kolegom w ich codzien- 
nej pracy przez: organiżowa- 
hie w porozumieniu z wła- 
dzami CZPWŁ., porad technicz 
hych w ramach Stowarzysze- 
nia. 

c) Zwiększenie ilości odczy- 
tów, wygłaszanych przez sto- 
warzyszonych, ze szczególnym 
podkreśleniem zagadnień, 
związanych z wykonaniem pla 
nu Trzyletniego i Planu Sze- 
ścioletniego oraz — odczytów 
o planie technicznym, na te- 
maty modernizacji, racjonali- 
zacji. wzmożonej wydajności, 
jak również o probientach go 
spodarczych ogólno - państwo 
wych: 

d) Organizacja żywego, za- 
krojonego na szeroką skalę 
współzawodnictwa wśród sto- 
warzyszonych .i zwiększenia 
udziału technika przy współ- 
zawodnietwie indywidualnym 
i zespołowym. 


e) Rozszerzenie i- pogłębia- 


nie wiedzy fachowej między 
członkami przez urządzanie 
krótkich kursów fachowych 


dyskusji i wycieczek. 


f) Dalsze zbliżenie techni- | 
ków z klasą robotniczą dro- 
gą wygłaszania w świetlicach 
popularnych odczytów i dy- 
skusji na tematy techniezne.| 


[we wspólnym wysiłku 


g) Zorganizowanie bibliote- 
ki Stowarzyszenia i zaopatrze 
nie jej w dzieła i wydawnic- 
twa fachowe zarówno krajo- 
we, jak i zagraniczne. 

h) Rozszerzenie nawiązanej 
już współpracy z takimi imsty 
tucjami, jak Główny Instytuf 
Włókiennictwa i Polski Komi- 
tet Normalizacyjny. 

i) Nawiązanie i rozszerzenie 
współpracy z bratnimi organi- 
zacjami technicznymi ZSRR ł 
krajów demokracji ludowej. 

W końcu należy dodać, iż w 
ramach harmonijnie. rozwija” 
jącej się współpracy Stowa= 
rzyszenia z CZPWŁ uzyskano 
możność przeprowadzenia roz 
mów na tematy zawodowe, in 
teresujące naszych członków. 

Stowarzyszenie dąży rów- 
micz do dalszej  śŚciślejszej 
współpracy ze Związkiem Za= 
wodowym Włókniarzy. 

Podając do wiadomości na- 
kreślony plan prac Stowarzy= 
nie apeluje do swych człon- 
ków o żywe. zainteresowanie 
się jego działalnością i jedno- 
cześnie liczę. iż szeroki ogół 


techników. zatrudnionych we 
włókiennictwie, uzbrojony w 
nowe myśli, wynikające Z 


twórczych idsi marksizm- le 
|ninizmu. jeszcze bardziej zje- 
dnoczy się z klasą robotniczą 
przy 
budowie Polski Socialistycz- 
nej. wolnej od wyzysku czło= ji 
wieka przez człowieka. 


To 


„Ziemia obiecana“ 


za oceanem 
Stany Zjednoczone usilnie eksportują do Szwecji „ide 


ologię” 


amerykańską. Za fundusze, wyasygnowane w ra- 


mach planu Marshalla, przedstawiciele Stanów Zjednoczo 
nych w Szwecji zapraszają szwedzkich działaczy związków 
zawodowych, dziennikarzy, nauczycieli itp. aby zwiedzili 


oni „ziemię obiecaną” 
cie p cudach „rzeczywistości 


za Oceanem i przekonali się, osobiś 


amerykańskiej". 


Jednakże propagandziści amerykańscy popełnili błąd, 


licząc na naiwność i ślepotę zwiedzajacych. 


Jeden z turys- 


tów szwedzkich, nauczyciel Melker Unson, na lamach ga~ 


zeły „Vis” 
żeń. 


z oburzeniem zdaje relację ze swych spostrze- 


Jako przykład przytacza syluację nauczycieli. „Zd- 


wód nauczycielski w Stanach Zjednoczonych — pisze 
Melker Unson — to „zawód skazany na śmierć”, W. roku 
1822 — 22 proc. absolwentów szkół średnich poświęciła 
się działalności pedagogicznej, w roku 1846 — zaledwie 


6 procent. Po ukończeniu wojny, 633 tys, nauczycieli po- 


rzuciło swój zawód.” 


Ucłeczkę nauczycieli ze szkół Melker 


Unson tłumaczy - 


ciężką sytuacją materiałną inieligencji oraz nieznóśnym: 


uciskiem społecznym. Pensja 
niższa, niż 


„Lepiej się opłaca tępić szczury, niż uczyć dzieci” 


nauczyciela jest 25 krotnie 


wynagrodzenie sprzątacza lub deratyzatora, 


stwier 


dzili z goryczą pedagodzy amerykańscy. Nauczycieje po- 


winni uczęszczać do kościoła,. wpłacać 


składki do kasy 


lokalnego przywódcy partii rządzącej lip, W wielu migs- 


łach i gminach nauczycielom 


nie wolno palić, Nauczyciel: 


ki powinny mieć krátko obcięte paznokcie i wolno im 
wyjść za mąż tvlko za aprobałą przewodnicznicego Rady 
Szkninej, który wydaje opinię o „lojalności politycznej” 


przyszłego meża nauczycielki, 


Melker llnson kończy swe rozważania nn temat svłu- 


acji inteligencji w Ameryce 


zwana cywilizacja amerykańska przynosi 


umysłowym statut prawny 
| egzystencję niewolników”. 


następujacymi słowy: „Tak 
pracównikom 


chłopów pańszczyżnianych 


Cóż można dodać do. tego stwierdzenia, opartego no 
analizie taktów i liczb, których wymowa jast przerażają- 


ca? 
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z. Z. Lipiński 
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Poczta | orężem rewolucji kulturalnej 


f Poczta jest jednym z czyn- 
ników które mają do odegra 
nia doniosła rolę w wałce o 
rewolucję kulturalną w Polsce 


Ludowej. 
W ustroju demokracji ludo- 


prasie, większegolwej poczta ma do spełnienia 


itanna manatan nini 


Współzawodniciwo o najwyższą jakość produkcji 


A inicjatywy Aleksandra 
Czufkich, pomoenika- majstra 
w” Krasnochomskini Kombinacie 
Wiókieuniczym, rozpoczęło się 
współzawodnictwo _socjalistycz 
no o zdobycie tytuła Brygady 
SESS Jakości Produkcji, 
da iniejntora texù 
odj a yTniotwa doprowadzi. 
łn produkcję tkanin. pierwsze 
go gatunku do 90.5 proc. 


Inicjatywa Aleksandra Cznt-| włókienniczych Moskwy, 


Lenin 


kich była przadmiótem dysku= gradu, Iwanowa i innych miast 
sji na posiedzeniu sekretariatu poszły za przykłądeni Aleksun- 


Wszrerhzwiązkowej Rady Cen. 
malnaj 


Na posiedzeniu tym 


der Czutkieh opowiefzimł w ja-| zazprohował 


ki snosóhb hrvgada jego 
nęłn próadnkcję tkanin 
brona gatunku. 


osiąg: 
pierws 


Setki brygad w frbrykach Najlepszej Jakości 


L 


Nosi korespondenci fabryczni piszą: 


płdiewnicy pracy — tow. Kozanecki 
jewski Stanisław i majster montażu mebli, 
Stanisław 


Gdy tylko zniknął z Łodzi be 
stjelęki okupant, robotnicy na- 
szych zaldadów stawili się na- 
tychmiast do pracy, by strzee 
mieria fabryczaego i uruekomić 
produkcj Nikt nie pytał, ile 
będzie wynosił jego zarobek- 
Wśród najpierw: „ych stanęli do 


19. 


pracy! tow. tów. Lisiećki, Mu- 
iglow=ki, K «skie Bludo. i 
gisłow=ki. Koprówi i, Bludo 
Jeszcze kilku innych, Dzięki 
nim urafawane 205 stały maszyny 
t surowiec. , Produkrja:* ruszyła 
pehią parą. Do pierwszego kwiet 
Dia 1948 wytyarzaliśmy wylisz 
a 

i 

~ P 
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Związków « Zawodowych. Wsżęchzwiązkowej Rady 
Aleksan- | tralnej Związków Zawodowych 


Sekretariat 
Cen- 


Ara Czatkich. 


wniosek Alokran- 
dra Czutkich w sprawie współ. 
zuwodnictwa socjalistycznego 
o uzyskanie tytuin Brygady 
Proddkej 


tow, _Andrze- 
tow. Koprowski 


Jan, 


nie na eksport wysokogatuiko- 
we meble. Obecnie wyrabiamy 
meble w najrozmąitszym . R80V* 


tymencie wyłącznie dlą ludzi 
pracy. » 

Każdy miesiac (aszej pracy 
fo ogromny krak nąprzód, to 
nowy sukces. nowe ilości gotowe 
go sprzętu. Poważne korzyści da 
je nam reforma płace, Gdy „do, 
tad przeciętny: stolarz zarabiał 
do 5000 zt, to ohespie, osiąta 
14.000 zł. Przyczynia sie- do tej 


poprawy również racjonalizacja 
pracy i zwiększenie piodoke ję 


Wytwerzamy coraz więcej mebli 


Plan wykonujemy od 135 do 
150 procent, choć warunki, tech 
niczne prodnkcji pozostawia ją 


jeszcze wiela do życzenia. 


Przadujący robotnicy naszych 


|zakładów, jak tow. Jan- Galhos. 
liczący 


już "sobie 62 lata, z 
czego 26 lat pracuje w naszćój 
fabryce, jak Kozanecki Jan i 
Ardrzejewski Btanisław pświad 
czają, że tempo produkcji nie 
osłabnio, że hędzie stale wzra- 
stać, dla nzyskania czego nie 
będą, szezędzić wysiłków. 


Inne cele i zadania. niż w u- 
stroju kapitalistycznym j mu- 
s; mieć inne podejścia, inny 
styl pracy. W ustroju kapi- 
talistycznym instytucja poczty 
traktowana byłą 
interes“ dający się tanio i Ko 
rzystnie eksploatować, 

Innym; zgoła zasadami kie- 
ruje się poczta w ustroju de 
mokracjj ludowej. 

W 1919 roku tak uiął zada 
nia poczty- ówczesny Prezy- 


dent Republik: naazećkiej, 
Michał Kalinin: 
„Dobra łączność to- świa- 


dertwo kultury kraju, kultu- 
ry jego ludności.. Każdy pra 
cowhik poczty staje się nosi- 
cielem kułtury.. Dlatego wy- 
maga. się od pracownika nócz 
towego, ażeby miał świado- 
mość ważności wykonywanej 
pracy- aby uświa adomił sobie 
| ate AREA 


Jednak i u oks: N róż: 
ne breki, Szeżególnie odnosi się 
to do sprawy  współzewodni- 
ctwa pracy. Nie obieło ono. jesz 
cze całej naszej załagi Niewąt 
pliwie część winy za to ponosi 
tada Zakładowa. która nie pra. 
ruje w pełnym komplecie, gdyż 
04 dwóch łat nie było u nas wy- 
borów, F 


Korespondent fabryczny War 
szawsko -e Pódzkich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego. 

Przedsiębiorstwó Państw, Wy 
odrębniono Zakł Nr. 4. Oddziął 


Nr. 8. 
'B. Soppe 


Gazownia zwiększa produkcję 


"Najważniejszym zagadnieniem 
Gazowni Miejskiej na rok 1949 
jest" oddanie do eksplostacji 
dwóch nowych pieców gazo- 
wych, ca stworzy możliwość za- 
ipatrzenia robotniczej Łodzi w 
dodzikowych 15.000 m. sz. guzu 
nk. dobę. 

przeprowadzone 
ulepszęnia w na- 
£yym urządzeniu, pozwalające 
na poczynicnie dnżych oszreęd- 
ności w zużyciu energij. co przy 
dzyni się do obniżenia kosztów 
produkcji, 


Poza 
będą 


tym 
pewne 


Wprowadzana jest już w br. 
racjonalizacja “, wykorzystśniu 
wody odpadkowój zaoszczędzi 


= —— a 


wiele setek tysięcy złotych aj 
poźwoli racjonalnie wykorzystać 
küks odpadkowy w  kotlowni. 
Dzieki wysił kojri całego kolòk- 
tywun Gazowa i Wydziałowi 
Sieci j- Instalacji, Gazownia 
oświetli kilka ulic na -peryfe. 
riach. - 


e 

Roboty przygotowaąieze są na 
ukończeniu, tak, że w przyśpie 
szonym tempie będą oświetlone 
w dzielnicy robotniczej 1 marce 
1949 rokn następujące lige: 
Czerwona. Różaną. Felsztyńskie 
gò, Skrzywana i Kątna, 


Roressrondont - „Głodu'* Ga- 
zowni Miaiskiej 


"YI Batory. 


że jeśli nie wykorał tej pra 
cy. wówczas pewna część 
wartości kulturalne: przepad- 
nie dla robotnika i dla chło- 
pa.. Trzeba, ażeby ' świado: 


jako „złoty |(mość tę mieli nie tylko kie- 


rownicy poczty, ale j poczly- 
lioni. roznoszacy gazety..." 
Świadomość tej misji kul- 
turalnej, szerzą w szeregach 
pocztowców aktywiści naszej 
Partii i działacze związkowi- 


Za szczególnie ważny teren 


działania uważa zarówno 
Partia jak i kierownictwo 
poczty teren wiejski, rozmyśl 


nie zaniedbywany przez wła- 
dze sanacyjne. i 

W naszym ustroju zada- 
niem poczty bedzie przybliże 
nie wsi do ośrodków kultural 
nych, czynny udział w upow- 
szethnianiu jej kultury, udo- 
stępnianiu wsi słowa druko- 
wanego. udział w walce o pod 
noszenie poziomu oświaty. 

Po to jednak. by zrealizo- 
wać te zadania — musimy li 
kwidować wszystkie złe tra- 
dycie przedwojenne, zerwąć 
ze szkolą sanacyjną, która wy 
chowywała pocziowca na uni 
żonęqo sługę bogaczy i wYZY- 
skiwaczy. 

W naszym ustroju, pocztń. 
wiec będzie godnie spełn'ać 
role nosiciela kultury. 

Mamy ambitne plany i pla 
ny fe wypełnimy. 

Pójdziemy na wieś, przej: 
miemy całkowicie role apara 
tu rozprowadzającego prasà, 
książki, broszury i wvdawnic- 
twa naukowe. przyzwyczaimy 
chłopa do korzystania z na- 
szych usług, staniemy się na 
wsi niezbedni. ve. 

Rola poczty na wsi i rola 
listonoszą wiejskiego nie mn- 
że ograniczać się do rozwoże 
nia przesyłek. Wiejski lista. 
nosz stanie się już obecnie przy 
jacielem i doradca chłopa, a 
stanie się nim jeszcze -bar- 
dziej -sdy przybywać bedzie 
do wsi codziennie. regularnie 
i punktualnie. Już obecnie li 
stonosz wiejski doradza Ju- 
dziom wybór pism, zacheca 
do prenumeraty, wydawnictw 
fachowych, a w przyszłości 
doradzać bedzie kupno ksią- 
zek  btórych pewną_ ilość 
mieć będzie zawsze p s0- 
bie. Projektuje sie również w 
niedalekiej przyszłości zaopa- 
trzenie listonosza wiejskiego, 
już nie tylko w rower, ale w 
motocykl, 

W walce klasowej która to 
czy się na wsi z bozaczami i 


si być silnie uzbrojony. 


ralnej.w naszym brait 


wyzyskiwaczami — chłop mu 
Orsż 
da mu nasza prasa partyjna. 
A prasa tą dojdzie do mas 
chłopskich właśnie przez pocz 
tę, właśnie przez wiejskiego 
listonosza, Tak np. już w kon 
cu. bm, Partia nasza wypuści 
pierwszy niimer „Gromadv”, 
wielkieqo pisma dla wsi 6 na 
kładzie ponad milion eqzemn- 
plarzy. y 

Zadaniem placówek pocztó= 
wych na wsi, zadaniem uświa 
domżonych listonoszy wiel- 
skich. bgdzie zdobycie- jak 
hajwiększej liczby prenumetą 
torów dla: naszej prasy: 

Pocztą stoj zatem da dysno 
zycji prasy. Kierownictwa jaj 
wraz z akiywem partyfnym 
i związkowym pocztowców, 
współpracuje ściśle z Robotni 
czą «Spółdzielnią Wydawnie Gz 
„Prasa” i Spółdzielnią Wyda y 
niczą „Czytelnik”. Prek NAAI 
jesteśmy, że ta w elogtronna 
współpraca przyniesie jak naj 
lepsze rezultaty, 

O dobre rezultaty 
jednak będziemy nie tylko na 
pdcińku upowszechnienia glos 
wa drukowanego Jednym: z 
najwaźniejszych naszych za- 
dań iest dalszy rozwój telefe 
nizacji wsi Nasżvm dażen em 
jest aby an. jedna mina, 
an; jedna wiejska szkołą i 
spółdzielnia, ani jeden. ośrj= 
dek maszynowy ne Hipi ngs 
zbawione telofonićznej laczna 
ket ze Światem: -" 

Miarą naszych doty RYC 34 
wych osiągnięć jest wzrożstoue 
sług pocztowych dla wsi. No 
tujemy znaczne zwiększen:e 
liczby listonoszy wiejskich, 
jedynie w ciągu frzech ostat 
inich miesięcy ubiógłegó roku 
liczba ta wzrosła o ok 1.290, 
W chwili ohecnej liczba | sto 
noszy wiejskich siega i cy 
fry 8.000 ; wzieslać bet w 
dalszym ciągu. j 

W naszej pracy korzystać 
będziemy z doświadczeń nacz 
toweów : Związku Radzieckie 
go -W Rosji carskiej dazetą 
w ogóle nie dochodziła na 
wieś do chłopów. Dziś nr 5bl- 
brzymich terenach Zwiazku 
Radzieckiego dzięki prasie í 
jej kolporfażowi prasa docie 
ra wszędzie bez wyjatku. do 
najdalszych i najg głuchszych 
nawet zakątków. 

Chcemy, by 


walczyć 


uż 
zie 


nasza poz zta 


polska mogła osiągnąć. takia 
wspan: tate wyniki ` aby” stała 
się orężem rewolucji kultue 


ajii 


R E E EA 2 NE 
ET | w kg 


Teatr kukiefkowy RTPD bawi iuczy| 


O trzech teatrach dla dzieci w Łodzi 


Dwa zajączki z „Zaczarowanege Kalosza”* — wywołają hū- 


ragany śmiechu na 


Dó niedawna teatry kukteł. 
kowe traktowatie u nas były 
E pewnym lekceważniem, Zui- 
ha była jedynie forma  sżóopki 
politycznej i bardzo prymityw- 
rego widówiska dla 
Prawdziwej rewolneji dokonał 
dopiero Obrazcow, który poka. 
raj ogromną skalę możliwości 
featru kukiełkowego, stworzył 
teatr na zupełne nowych zasa. 
dach, , i 

Co w związku z tym żrobio- 
to, w Łodzi? 

Pierwszy kukiełkowy _ teatr 
stworzyło RTPD, Ogół o tea- 
trże tym mało wiedzini, Uezęst 
ezały doń dzieci, i wśród dzieci 
ustaliła się jogo sława, 
otwarto drugi teatr kukietko. 
wy „Paramuszka'*, rozsmako. 
wani w tego rodzaj  widowi- 
skach widzowie, zaczęli go tak 
ze masowo odwiedzać Ostatnio 


tateei: 


powstał teati trzóci z kolei 
„Arlekin. 

Droga RTPD, była trudna. 
Brak sił fachowych w tên- 


trze, brak tekstów, niewyrokie- 
rie widza i różny jego po- 
żióm, Ale jókie są dziś rezal- 
taty taj kilkoletniej, prawie 
aronimowej pracy? Zajrzyjniy 
na mstatnia graną sztukę „Żn- 
czarowany „kałosz”* 

Codziennie salą ` wypełniana 
„jest po brzegi, Dzieci biorące 
żywy udział w: toczącej sią aku 
cji. 2 zapałem śpiewają podas 
wane im piosenki, Aktorzy-ku- 
kły są ich przyjaciółmi. Błędy 
i ładne czyny lalek są nitych. 
miast komentowane. Pies Hip. 
cin traktowany jest jak żywe 
stworzenie, A moment, gdy Hip 
eio nie chce iść dalej w lås) 
póki jego pan nie — podniesie 
porzuconego przez siebie pie 
pieru, wywołuje dyskusję 

— A widzisz! Na naszej wy 
cieczee szkolnej rzucałeś papier 
od Botki. Jak „pani“ się gnie. 


Przemysł 
Włókien Łykowych 


wykonuje pian z nadwyżka 


Przemysł włókien łyko- 
wych, obejmujący 17 kom 
binatów i produkujący wy 
roby z Inu, konopi i juty; 
wykonał styczniowy plan 
produkcyjny w przędza!- 
niach w 112,7 proe., a w 
tkalniach w 108,1 proc. 

Najlepsze wyniki uzy- 
skały PZPLn. Nr 5 w Gna 
szynie  (k. Częstochowy), 
kfóre wykonały plan w 
przędzalni w 120 proc, a 
w tkalni w 118 proc., oraz 
Fabryka Juty w Częesto- 
chowie (121 proc. w przę 
dzalni i 118 proc. w tkal- 
ni, Do dobrze pracuja- 
cych zakładów należały 
także: PZPL Stradom w 
Częstochowie, PŹPLn. w 
Krośnie, PZPLn. Nr 8 w 
Czestochowie, PZPLn. w 
Głogowie, PZPLn. „O- 
„rzeł* w Mysłakowicach, 
PZPLn. w Wałbrzychu, 
PZPLn. w Żyrardowie i 
PZPLn. „Lenko* w Biel- 
sku, Które uzyskały 
wprawdzie w tkalni tylko 
99.9 proc. ale za to w prze 
"dzalni plan wykonały w 
123.1 proc. 

Do zakładów, które w 
styczniu gorzej pracowały 


należą; PZPLn. „Odra* 
101 proc. w przędzalni | 
95,4 pro. w stkalńi), 


PZPLn. „Len“ w Kamien- 
nej Górze (91 proc. w przę 
dzalni i 103 proc. w tkal- 


ni), oraz PZPLn. Nr 17. 
p e zz 


Gdy 


dziecięcej widowni 


wati, to nie chciałaś podnieść. 
Pies mądrzejszy jest od ciebie, 
głupia. 


Jakie z tego wnioski? Teatr|qnje publiczności, 


w połni  osięgnał 
cel Przedstawienie bawi i nózy. 
Pobndża wyobraźnię, rozwija 
zmysł  artystyczity, sposttze 


kawczość, uczy zdrowej kryty-| 


ki. Col został osiągnięty dzięki 
doprawdy świetnej technice i 
poziomowi widowisk. Lalki są 
doskonale zmbione, posiadają 
łatwą do uchwycenia  indywi- 
dunlność, poruszają się „jak ży 
we“. Sztuki grane mają je- 
zyk prosty; ładny, zroztupiaty 
dla dzieci. Podkład muzyczny 
zawsze na poziomie (w ostat- 
niej sztuce muzyka znanego 
kompoóżytorą Kiesewettera), W 
teatrzyku RTPD z przyjemno- 
ścią przebywa nawet widz do: 
rosły, 

Z przykrością natomiast mu. 


siny stwierdzić, Że ostatnio 
otwarty tentr „Arlekin'* nie 
wytrzymuje krytyki. Chęci 


twórców były, jak widać, naj. 
lepsze, Grana. obecnie sztuczka 
„Dwa Michały i Świat cmy'' 
ma nczyć i bawić  Wystepujć 
w niej duża ilość postaci ludz- 
kieh i zwierzęcych. Koszt i wy 
silok włożony w  widowieico 
jest wielki. A jednak rezulta- 


ty są niestęty słabe. Dzieri w 
czailie przedstawienia siedzą; 
smiitne, Dlaczego? Poprostu 
dłatego, że nawet bujus wy- 
cbraźnia dziecięea nie potrafi 
wyczarować wósołych — dwóch 
chłopaczków z bezwładnych ku 
kieł, poriiszajęcych się ną seë- 
nie na wysukich kijach, Zwi- 
rzęta mają naogół kształty nie 
zdarne, przeświórają  tekturą 
i bezwstydnie dońpnstrują bia 
ła nitki, którymi porusza ukry- 


te ża  parśwańem człowiek: 
Nawet chłński smok (pomysł 
ćfektowny) skrzypi zawiasani 


sasz, Lalki wprowadzane 1 
zdejmowane są ze sceny nie 
Oświetlenie ogałańca 


ck ldjnie. 
zaprzepaszcza 


całość z Uroku, 
dowcip. postaci. 

Chcemy tą krytyką atwier- 
dzić, że nie należy zbyt szyb- 
ko decydować się na zaprasza- 
póki widowi. 


zamierzony |skó nie zostanie dokładnie opra 


cowańb, Bo wsżystkie dotych- 
czasowe trudy idą na marne. 
A dzieci nie żkpóminają szyb: 
ko rozczarowanie. Bg zresztą 
„zepsuteć* dobrem tontfeóm FR 
T. P. D: Nowy teńtr miisi im 
dać conajmniej rówtorzędne po 
ziomem przedstewienie, Wiamę 
że „Arlekinć chciał żwerbo. 
wać przede wszystkim dzieci 
sluwsze, wczyń i hawić mładzież 
szkolną więt dlatego póżiróló. 


m» sobie na ujęcie inne, niż 
teatr RTPD, Zmożenie należy 
pochwalić. Realizacja jednak 


dotychtzasowych zamierzeń jest 
słaba. 

Obrszeow, będąc w Min. 
Kulturę i Stuki w Warszawie 
pówiedzimł, że najlepszęm tda- 
tëm kukiełkowym w Polsce 
jest teatr RTPD w Łodzi. 
Chcielibyśmy, aby w przyszłoś 
Gi powiedział, że najlepsze w 
Polsce są wsżystkie teatry kn. 
hiełkoweo. B. Drzewińską 


Opowieść o Pinokiu — oglądały tysiące dzieci 
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Co na to Dyrekcja Przemysłu Jedw.Galanteryjnego? 
Zastój w Farbiarni i Wykończalni dawn. Fiela 


W fabryce d. „Fiat“ przy ul 


Strz. Kaniowskich, wprawdzie 


tętnią maszyny, ale już drigi 


tydzień prawie mic się nie 


produkuje. Coś nie coś robi 


się na wykończalni na dru- 
karni zaś —,puste stoły i roz 
proszeńi po katach robotnicy. 
Grają w „damke“, czytają ga 
zety: 


Nowe metody pracy w hudowifictwie 


„System trójkóowy 


Na naradę wytwórczą, zor- 
ganizowaną wczoraj  prźzeż 
Łódzkie Zjednoczenie Przed- 
siębiorstw Budowianych w 
świetlicy Zw, Zaw, Pracowni 
ków Budowlanych, przyjechał 
specjalnie zaproszony low, Mi 
chał Krajewski z Warszawy. 

Taw. Krajewski omówił za- 
gadnienia techniezne, zwią 
zane z pracą t. zw. systemem 
trojkowym, a następnie prze 
prowadził porównanie wydaj 
ności pracy przy metodach 
starych, a nowych. 

Normą dziennd dla murarza 
wynosi 1.67 mtr.. Sześć, muru. 
Przy systemie trólkowym mu. 
rarze osiągają przecjębiie ak. 
10 mtr, Sześć, dżientie. Przó- 
dównicy pracy. a takich jóst 
dużo, wyrabiaja znacznie wię 
cej, a więc dla przykładu: 
inurarz Rzyski, zatrudniony 
na Mariensztacie w Warsza- 
wie osiągnął 14,23 metrów 
sześciennych mutu na dzień. 
Paduch, ma Politechnice w 
Warszawie, osiągnął 13,80 
mti, Sześć. Murarz Rusin z 
Wrocławia. przy budowie Po- 
techniki osiąga 1340 mtr. 
sześć. muru dziennie. 

Krajewski jest sam z zawo- 
du murarzem. Nowego syste- 
mu pracy nauczył się od je- 
dneqó z najlebszych murarzy 
Zwiazku Radzieckiego, tów. 
Meksymienki, pracując z ñim 
razem w mieście Ofsku na 


Uralu. Kiedy w lipcu 1948 F. 
przystąpił on w Warszawie 
dö stawiańia muru systemem 
trójkowym., wszyscy nasi pā- 
rzyń z politowaniem. í 
Nie upiyncto jednak kilka 
dni, a już murarze zamitereso 
wani doskonałym wynikami 
przychodzili patrzeć i uczyć 
się, Dziś jest już fachowców, 
pracujących trójkami 364 i H 
czba ta nieustannie rośnie. 
Jasne jest, że zarobek mura- 
rza; pracującego nowym syste 
mem. jest przeciętnie trzy- 
krotnie wyższy od zarobku mu 
rarza, stawiającego mur me- 


* zwiększy wydajność i podniesie zarobki 


todami sprzed 100 laty. Tak 
samo pfoporcjonalnie więcej 
zarabiają też jego pomocnicy 
w zespole trójkowym. j 
Toteż nie ulega wątpliwości 
że mimo rozmaitych  zarzu- 
tów; wysuwanych podczas dy 
skusji przeciw nowej meto- 
dzie praz mimo miedostatecz- 
mego na razie przygotowania 
dó niei wszelkie, pudność 
początkowe zostaną pokonane 
i przyjmie się ona w Łodzi 
tak samo, jak przyjęła się 
już w Warszawie i innych 
ośrodkach budowlanych. 


Pogotowie śpieszy z pomocą 


Pogotowie Miejskie w rocy 
z soboty ra niedziele wezwa- 
ne było ogółem do 13 wypad- 
ków nagłych. Przeważnie byľ- 
ły to pobicia na libacjach, za 
krapianych alkoholem. 

Poza tym przy ul. Żelaznej 
Nr 15 Antonina Skrzypek, 
lat 70. zamieszkała przy uł. 
wysokiej 25. poślizgnęła Się 
na chodniku pokrytym lodem 


i  nieposypanym piaskiem. 
Wskutek upadku uległa ona 
złamaniu podudzia, W stanie 
ciężkim została przewieziona 
do Szpitala Św. Józefa. 

Marcin Kmiecik, lat 76. za- 
rnieszkały przy ul. Jeża 9 po- 
wiesił się we własnym miesz- 
kaniu. Mimo usilnych wysił- 
ków Pogotowia, nie udało śię 
go uratować, 


Zbiórka na „Tow. Burs i Stypendiów"" 


Ministorstwo Administracji 
Publicznej udzieliło zeżwole- 
nia Towarzystwu Bure i Sty- 
pondiów na przeprowadzenie w 


Straż Pożarna 


ła do dwóch wypadków. 

Przy ul. Dworskiej 74 znaj- 
duja się stawy, na których Wo 
da $$amarzła. 9-cioletni Luejan 


|Rot, zamieszkały przy ul. O- 
|brońców Westerplatte 9, šli- 


zgał się, W pewnym momen- 


cie cienka pokrywa lodowa 
załamała się i chłopiec za- 
czął tonąć. Wezwóno w ce- 
lach ratowniczych Straż Ogńio 
wa. której jednak udało się 


wezwana do dwóch wypadków 


W nocy z soboty na niedzie | wydobyć już tylko zwłoki nie 
le Straż Pożarna wezwana by | szczęśliwego chłopca — ofiarę 


braku opieki i własnej nie- 
ostrożności. 

Przy ul. Mielczarskiego 10 w 
mieszkaniu Stanisława Ban- 
kowskiego zapaliła się ściana 
przylegająca do przewodu ko- 
minówego. «Wezwany oddział 
Straży Póżarnej ścianę wY- 
rąbał i pożar zlokaliżował. 
Większych strat nie było. 


im.) 
—N) 


romach akeji pomócy zimowej 
źbiórki nlicznej w dmiu 20 lu- 
tego 1949 rokn (niedziela) na 
obszarze całego kraju. 


Dochód z tej zbiórki przezna 
cza sig na doraźną pomoc ziz 
mewą dla wychowanków (nic) 
burs, dia stypendystów TBS, 
zięłaszeża dla sierot, półsierot, 
sierot społecznych w postaci 
wyżywienia odzieży, Obuwia, 
podreczników, szkolnych pomo: 
cy nkukowych oraz opieki le- 
karskiej. 


Towarzystwo Burs i Stypen: 
dów apeluje do. Epołeczeństwa 
łódzkiego 0 poparcie zbiórki, 
gdyż potrzeby na odcinku zaa 
patrzenia i opieki nad biedaą: 
a zdólną młodzieżą szkoln> ë $ 
tma duże. 

an 


= 


|4 
"I 


w fotografii 


HE Jante 


. ,SKOWALŁNIA U PLIHALA" 


fotografia Leona Olejniczaka, 


nagroda Centr, Zarz. Prze 


Skórzanego í 


* LJ n 
| Dyrekcja branżowa podobno 
nie wiedziała, że sprawa wy- 
glada aż tak żle. Możliwe, że 
tak jest. Wszakże przejętą w 
październiku ub. r. farbiarnię 
| wykończalnię „Pial“ traktu 
je ana tylko jako „zło ko- 
nieczne". Prawdą jest, że ten 
„spadek* po dyrekcji Przemy 
słu Miejscoweqo, nie należał 
do najlepszych nabytków". 
Fabryłca ta wymaga postawv- 
wych inwestycji: nad farbrir 
hią walą się dachy, wodę cią 
gnie się rurami z ulicy. (irze- 
ba nieraz czekać/.z rozpoczę- 
tiem pracy, dopółk4 nie napel- 
nią się zbiorniki) należałoby 
stanowczo pogłębić studnię, 
żeby fabryka miała swoją 
własną wodę; koniecżnie Wwy- 
maga remon(u maszyna paro- 
wa, która idzie już ostatnim 
„tchem; piwnice*j podwórze 
żawalone starymi masżynami, 
które już dawno powinna za- 
brać Zbiornica Złomu, jednym 
EG — prawdziwa „„dżun- 
gla“. i 
Poza tym ma „Fial* i inne 
złe strony. Fabryczka ta, za 
trudniająca 70 osób, pracóiva 
ła przeważnie dla przemysłu 
prywatnego, Metody stosowa- 
ne przez prywatnych . klien- 
tów skórumpówały zarównn 
część załogi robotniczej, jak 
i personelu kierowniczego i 


biurowego. 
Kradzieże były tu na porząd 
ku  dziehnym. Interwencja 


Przemysłu Miejscowego sra- 
niczała-się tylko do zmiiany 
kierowników. (było ich od ro 
ku 1945 nie mniej niż dzie- 
sięciuj. 

Fabryką tą powinny zainte- 


resować się slanowczo tak 
Związki Zawodowe, jak i 
Komitet Dzielnicowy. Tylko 


wtedy uda się przeprowadzić 
zarówno konieczne zmiany per 
sonalne, jak i postawić na 
nogi produkcje., 

Bow tęj chwili z produkcią 
jest bardzą źle. Dyrekcja Pfze 
mysłu Jedwabniczo-Galantervj 
nego: obiecała zaopatrywać fa 
brykę w dostateczną ilość to 
waru, a Centrala Tekstylna 
wybrała już wzory i desenie. 
Tymczasem skończyło się na 
obietnicach. Wprawdzie w 
magazynie fabryki leży już 
przeszlo miesiąc 93.000 më- 
trów tkaniny. alè dą tej pory 
mie ma zlecenia dyrekcji, by 
wżiąć tówar na warsztaty. Do 
tychczas mie ustalono leszcze, 
łczy nadaje się on na druk 


wa M 


reczny, czy też na tak zwa- 
ny „filmowy, A robotnicy 
czękają. Tracą i. robotnicy 
nie otrzymując stawki Skor- 
dowej $ państwo. Dyrętcja 
branżowa ma. podobno -pro- 
jekt zastosowania tu produk- 
cii apaszek ji wytłaczanega 
pluszu, Jakiekolwiek byłyby 
zamiary Dyrekcji jedno jest 
pewne — dotychczasowy stan 
rzeczy nie może trwań dlużej. 

Ho Sam. 


Qdprawa aktywu 


somorządowo = administracyfiego 
W Łodzi przy wl. A, Stroga 
nr 12 odbyła sią odprawy tk- 


tiwn  samorzędówo - admini. 
stwatyjnego. Odprawę  ragaił 
kier. Wydz Samorzęduwo = 


Administracyjnego nacz, ob. 
Pirezónko qiatzom przemówienie 
wygłosił Prezos Wojew, Za- 
rządw SŁ wojewoda Piotr Szy- 
marek, Kolejno wsgłosii refe. 
taty: „Przeglad ostatnich wys 
durzeń w kraju i zagranicą (— 
hior, Wydz. Snmorządowego 
NRW SL Warszawa ob, Ezkop, 
referat specjńlny „Krytyka í 
sanfokrytyka w samorządzie” 
— witeprzewodhirzącę W, R. 
N: 6h, Lorek, akcja „A — 
Kier Wydz. Ekom Rolnego 
ob. Szewczyk. Po sprawozda* 
ninch z terenu wywiązała się 
ożywiónś dyskusja, 

W zakończeniu zjazdu eniów 
wiono sprawy, bieżące, 


krtyści na Pompo Zimówą 


Wajewódzki Komitet -Pomo 
ty Zimowej organizuje pad wy 
sikim protektoratem Wojewody 
Łódzkiego w medziełę diia 20 
lntego- 1940 roko o góńżinie 
1275 w sali Państwowezo Ten 
tru Wojska Polskiego ul. Ja- 
raczn 27 Wielki Poranek Arty= 
styczny” pod hasłem „Artyści 
na Pomot Zimówą. 

Udział biorą najwybitniejsi 
artyści Śren Polskich, jak: 

Brzezińska Hanna,  Gosława 
ska Jadwiyta, Halmirska Ber- 
bara, Kenda Jadwiga, Stompa 
tiakówna Barlara, Brzeziński 
Waucłey, Dymsza Adolf, Duszyń 
ski Jerzy. Dziewoński Pdstarq, 


Hanusz Karol Łapiński, Sta- 

niew, Mariejewski  Mariej, 

Ślaski Michał, Wacławik Due 
tan, Dret Sutt ft inni, 

Prży fortepianie: Z, Wies 

hler i Śvnder 
; 
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¿LOS TOMASZOWSKI 


p "PR" 


o mój Go organizacja partyjna w PZPW Hr 2l 


dobrze spelnia swoje obowiązki? 


Oczywista doceniamy i ro|by znaleziono drogę do zli- 


7 


Tow. Duk, sekretarz orga- 
nizacji partyjnej przy P. Z. 
P. W. Nr 27 zna dobrze swój 
zakład, zna jego bolączki i 
braki, zna osiągnięcia i suk- 
cesy. Kiedy jednak chodzi- 
my po fabryce i rozmawia- 
my o wszelkich i różnych 
zagadnieniach, wyczuwa się, 
że nie wszystko na zakła- 
dzie w porządku i że ktoś za 
to jest odpowiedzialny. 


KOMU WINSZUJEMY 


Poniedziałek dnia 14 lutego 
1949 roku. 
Dziś: Walentego 


Zasadnicze pytanie i brak 
odpowiedzi 

Chyba jasnym jest, że dla 

całej załogi, a dla organiza- 

cji partyjnej i dla członków 

Partii przede wszystkim, za 

sadniczym probłemem win- 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milioja Obywatelska — 47, 
Dworzec Kolajowy — 4 


: na być wysokość i tempo 
ADRES REDAKCJI; R.S.W. produkcji. Zagadnienie to 
bk Plac Kościuszki 16; |jest przecież rdzeniem ha- 
4 wały godziny przyjęć |sła, postawionego przed kla 
` są robotniczą przez Kongres 
SOWY: wykonać 
s|plan 3-letni przed termi- 

Zżycia partii, Metni przed term 
ODPRAWA Czy załoga PZPW Nr 27 
KOLPORTERÓW może odpowiedzieć, kiedy 


wykona plan roczny? Nie. 
A co egzekutywa partyjna 
zrobiła w tym kierunku? 
Nie wiele, bo by dowiedzieć 
się jak wypełniono plan pro 
dukcyjny za styczeń, musi- 
|my zasięgnąć informacji u 
dyrektora naczelnego. 


Dziś w lokalu Komitetu 
Miejskiego PZPR odbędzie 
się odprawa  kolporterów 
prasowych wszystkich pań- 
stwowych organizacji par- 
tyjnych z terenu Tomaszo- 
wa. 

Odprawa wyznaczona zo- 
stała na godz. 17. 

Co z współzawodnictwem? 


POSIEDZENIE Warunkiem usprawnienia 


REFERATU i przyśpieszenia produkcji 
PRASOWEGO jest dobrze zorganizowane 
Jutro o godz. 17 odhędzie| współzawodnictwo pracy. 
się w Miejskim Komitacia| Czy ono istnieje? 7 
PZPR posiedzenie Referatu| I tak i nie. Bo Komitet 
Prasowego. Współzawodnictwa powoła- 
Obecność wszystkich|ny został do życia w gru- 
członków Referatu bszwzglę dniu, ale do dziś nie odbył 
daie ohowiązkowa. ani jednego posiedzenia. 


latorium lekarskie 


wy PZEW We 28 
ceszy się uznaniem załogi fabrycznej 


Ambulatorium PZPW Nr|Ordynujący w ambulatorium 
29 cieszy się słusznie między|dr Sawicki jest w zupełno- 
członkami załogi fabrycznej|ści zadowolony z wyników 
wielkim uznaniem i popu-|swej pracy i wydatnej po- 
larnością, Porady i zabiegi| mocy, jaką okazuje mu dy- 
lekarskie udzielane są z peł|rekcja zakładów i uskarża 
ną sumiennością. Jedynie w|się jedynię na nieodpowie- 
okresie od 1 grudnia ub. r.|dnie pomieszczenie, w ja- 
do 10 lutego br. udzielono|kim obecne ambulatorium 
bezpłatnie 469 bezpłatnych|się znajduje. 
porad i dokonano 741 zabie| Ta ostatnia sprawa zosta 
gów kosztem około 50 tysię nie jednak w najbliższym 


cy zł. > : 
y czasie rozwiązana i ambula 


Dzięki uruchomieniu am-|"** i 
bulatorium robotnicy nie pojtorium z obecnego pokoiku 
przeniesione zostanie do 


trzebują zwalniać się z pra 
cy i tracić swój drogocenny |trzech pokoi w budynku o- 


w|becnego przedszkola, 


Dotąd nie spopularyzowa- 
no nowych form współzawo- 
dnictwa, nie odbyły się ze- 
brania informacyjne, nie wy 
tłumaczono załodze nowych 
założeń wyścigu pracy. 


Gdzie członkowie Partii? 


Tylko dwa oddziały 
tkalnia i przędzalnia — są 
objęte współzawodnictwem, 
w którym bierze między in- 
nymi udział zaledwie 50 
proc. członków Partii, a po- 
zostali? 

Tow. Duk mówi, że partyj 
niaków tkalni trzeba upo- 
litycznić, uaktywnić, że są 
poważne zaniedbania, że to 
będzie się robiło, ale prze- 
cież równocześnie rozumie, 
że odpowiedzialne za ten 
stan jest kierownictwo orga 
nizacji partyjnej, 

A dalej; kto jest przedsta- 
wicielem egzekutywy partyj 
nej w Komitecie Współzawo 
dńictwa? Brak takiego. Pra 
wie wszyscy zasiadający w 
Komitecie są członkami Par 
tii ale łącznikiem między 
Komitetem a eszęekutywą 
jest towarzysz. który nie 
jest ani w Komitecie, ani w 


Amez karespomiemi LEAN al KALAL DSZ: 


swiadoma i ofiarna młodzież 
w PZPW Nr 28 


W ostatnim piatym eta-|ności jest zdobyte 


egzekutywie, jedynie z ra- 
mienia Wydziału Pracy i 
Płacy współpracuje w akcji 
współzawodnictwa. 


Przyczyny zła 

Towarzysze znajdują róż- 
ne wytłumaczenia. Przewod- 
niezący sekcji technicznej 
uzależnia brak opracowa- 
nych baz technicznych i 
form współzawodniczenia na 
farbiarni, wykończalni, w 
działach gospodarczych i po 
mocniczych, od zakończenia 
akcji deklaracyjnej przepro- 
wadzonej przez sekcję orga- 
nizacyjną. Sekcja wynikowa 
w ogóle nie jest w stanie 
przystąpić do pracy. 

Mimo, iż towarzysze i bez 
partyjni tłumaczą to takimi 
czy innymi trudnościami, 
których absolutnie nie negu- 
jemy, główną przyczynę te- 
go stanu widzimy gdzie in- 
dziej: brak posiedzeń Komi- 
tetu, brak kolektywnej 
współpracy, niezdrowe prze 
ciążenie niektórych osób róż 
nymi pracami i ostatni mo- 
ment najważniejszy — 
zbyt mgła aktywność i czuj- 
ność ze strony egzekutywy 
partyjnej. 


obecnie 


pie Młodzieżowego Współzaj! miejsce i radioodbiornik. 


wodnictwa Pracy najlicz' 


Najgroźnieisza, jeśli mo- 


niejszą grupę współzawod-|gą takie być, konkurentką 


niczących stanowiła 


mlo-| kol. Lamberta jest kol. Ire- 


dzież Państwowych Zakła'|na Dróźdź., która w nagrodę 


dów Przemysłu Wełnianego|za swe 


aT 28; 

Z licznej grupy nagródz 
nych, bo zdobyliśmy około 
40 mragród,. chcielibyśmy 
dziś nakreślić trzy sylwet- 
ki tych, którzy byli najlep- 
l z pośród dobrych. 

Pierwszy to kolega Fran 
ciszek Lambert, zdobywca I 


wysiłki, i wyniki 


otrzymała kupon 100 proc. 


o|welny. Nie jest to jej pierw 


sa ma troda, bo i w poprze 
dnich etapach zdobywała za 
wsze jedno z. czołowych 
miejsc i zbierała cenne na 
grody, tak jak jej osiągnię: 
cia nie są dzielem przypad 
ku. 


Trzecią z grupy najlep- 


miejsca między tkączami, na|szych, którą chcemy przed- 
grodzony pięknym aparatem|stawić, jest cerowaczka Ho 


radiowym. W zakładach na 
szych pracuje od kwietnia 
1945 r. a od września ub. r. 
gbsfuguje dwa krosna. 

We wszystkich etapach 
Młodzieżowych Wyścigu 
Pracy zawsze znajdował sie 
w czołówce, sumiennością i 
dokładrością w pracy zdo* 
był sobie całkowite uznanie 
między przełożonymi i 
wspóltowarzyszami i nagro 


norata Kowalewska. Pracu' 
je w PZPW Nr 28 od mar- 


ca 1946 r. i wyróżnia się Korespondent „Głosu” 
trzema cechami, które win- B. B-k 
MITTLER 


CCILIIIITITTITITITITTTTTTITEETETTITTETETETTETTTETITTETITETEE rrr 


Złóż ofiarę 


na Pomoc Zimową 


zumiemy obiektywne trudno 
ści zakładu. Doceniamy pra- 
cę egzekutywy partyjnej i 
Rady Zakładowej na wielu 
odcinkach życia fabryczne- 
go, ale nie wolno ani nam, 
ani członkom Partii w 
PZPW Nr 27 przymykać o- 
czu i szukać tłumaczeń dla 
istniejących braków i nie- 
dociągnięć. 


Trzeba to zmienić 


Jest jeszcze wiele spraw, 
które wymagają naświetle-| 
nia i omówienia, za wiele | 
braków odpowiedzialna jest| 
dyrekcja zakładu czy też Dy 
rekcja Branżowa (chociażby 
fakt pozostawiania zakładu 
od dwu miesięcy bez dyrek-| 
tora technicznego!) — ale | 
dziś chcemy poprzestać nal! 
współzawodnictwie i na nie- 
dociągnięciach organizacji 
partyjnej, która winna być 
L= Wid motorem napęd- 

na zakładzie pracy, 
czułym rejestrem braków ij 
zaniedbań i równoczesnym 
ich likwidatorem. 


Nie po to podnosimy te 
sprawy, by potępiać, a poto 


na posiadać każda robotni: 
c.: jest pracowita, | doktad- 
na, obowiązkowa. Toteż o- 
siągnięcie pierwszej lokaty 
między cerowaczkami i zd 
bycie nagrody w postaci 
Eompletu bielizny i jedwab 
nych pończoch — było słu 
sznym wyróżnieniem kol 
Kowalewskiej. 


"R 
ez 


tek dobrych. Wiemy, że 
wszyscy pozostali pracowali 
z zapałem. Bo młodzież 
PZPW Nr 28, docenia prze 
miany w Polsce i rozumi 
iż w współzawodnictwie pra 
cy — przyśpieszą dobrobyt 
i realizację ustroju sprawie 
dliwości społecznej. 


7 
ik 


i 


kwidowania obecnego stanu. 
Tak samo, jak wiemy, że 
PZPW Nr 27 nie jest naj- 
gorszym zakładem i na in- 
nych zakładach vodobne nie 
dociągnięcia również mogą 
istnieć i istnieją. 


Związki Zawodowe 
Na zakończenie — jedno: 
Gdy mowa o współzawod- 
nietwie poważną część 
winy musi wziąć na siebie 
Oddział Zw. Zawodowego 
Włókniarzy. Trzeba bowiem 
utrzymać śrciślejszy kontakt 
z poszczególnymi zakładami 
pracy i trzeba wreszcie zna- 
leźć kogoś odpowiedzialnego 
za akcję współzawodnictwa. 
Bo przewodniczący Związku 
to jeszcze nie wszystko. 
ju 
PLT ARSSO PJ E ZOTAC TTE 
Z ukosa 


e s 


Papierowa uchwata 


Przed dwoma tygodniami w 
rubryce „z ukosa” zgłosiłem 
pretensje do któregoś z urzędni 
ków magistrackich, 1ż jest tra- 
dycjonalistą, narywojącym A- 
leję Wojska Polskiego w dal- 
szym ciągu ulicą Piłsudskiego. 
Po wydrukowaniu — felietonu 
przez dwa tygodnie nie mogłem 
spokojnie spać, bo ciągle do- 
bre. duchy szeptały mi do ucha, 
że nie miałem słuszności, że 
skrzywdziłem niewinnego, aż 
wreszcie postanowilem. jeszcze 
roz zbodać tę sprawę. 

No i zbadałem, A teraz ple 
szę. 

Przemoszerowałem całą Ale- 
ję Wojska Polskiego i ze zdu- 
mieniem stwierdziłem, że tabli- 
ce na poszczególnych* budyn- 
kach noszą nazwę — Piłsuds- 
kiego. Kiedy szedłem ulicą Ar- 
mij Czerwonej — czyłałem na 
tablicach: ulica Mościckiego. 
Na ulicy 18. Stycznia straszył 
mnie Pierocki, ulica Ochotni- 
ków Wojennych, jest w dal- 
szym ciągu Miła, Żymierskie- 
go nie jest Żymierskiego I tak 
w całym Tomaszowie, 


No å teraz, czy urzędnik miał 
prawo nazywać Aleje Wojska 
dawną nazwą? Miał — A dla= 
czego? Bo uchwała Miejskiej 
Rady pozostała uchwałą papie- 
rową 1 ograniczyła się dò tego, 
że na kilku rogach wywieszo- 
nó nowe tablice z nowymi 
nazwami ulla 1 — koniec. 

1 dlatego niech nieznany mi 
z imienia i nazwiska urzędnik 
nie złorzeczy mi. Nie mam już 
do niego pretensji, ale mam ją 
do ojców miasta, > którzy da 
dziś nie nakazali zdjęcia ta= 
blic, noszących ciągle jeszcze 
niesławnej pamięcj nazwiska, 
a równocześnie spowodowali za 
łożenie nowych, z właściwymi 


Ubez='aczalni Społecznej. K.|dą tej dokładności i sumien hawani. (set) 
ten będzie zapierał się wszelkich stosunków z Robertą | słowie — zanim jeszcze wyjechała do rodziców. Przez cały 
Teeder Dreiser Alden i nie przyzna się, że podobne podarunki od niego | czas pobytu w domu napisała do niego przynajmniej 


Tragedia Amerykańska 


Przyszło mu na myśl, czy ta dziewczyna, która zgodziła 
się mieszkać z nim w jednym pokoju, nie była przypad- 
kiem w ciąży? e 

Utrwaliwszy w sobie już to podejrzenie ciekaw byt, 
jakimi słowami uwodziciel przekonywał cnotliwą dziewczy- 
nei czym ją skusił, że znalazła się w takim położeniu. 
Chciał również się przekonać, czy jego podejrzenia są słu- 
szńe. Postanowił wezwać do wykonania sekcji któregoś z 
tutejszych lekarzy lub z Utica czy Albany. Należy również 
ze swym podejrzeniem podzielić się z Heitem i zastanowić 
się, skąd mozły powstać te sine znaki na twarzy ofiary. 

Przy badaniu zawartości walizki znalazł jeszcze jeden 
dowód przeciw temu tajemniczemu osobnikowi i to dowód 
wielkiej wagi. Oprócz sukien, bielizny, kapeluszy, pary” 
jedwabnych podwiązek, kupionych u Braunsteina w Lycur- 
gus, jeszcze nie używanych, był tam jeszcze garnitur toa- 
letowy, który dał jej Clyde na gwiazdkę. Leżała przy nim 
miewielka kartka, a na niej odczytano słowa: — „Dla Berti 
od Clyda. Wesołych Świąt!" — Nie było jednak nażwiska. 
Pismo też nie było zbyt czytelne, pisane w pośpiechu, w 
czasie, gdy Clyde był już myślą gdzie indziej. 

Zdziwił się prokurator, iż zbrodniarz nic nie wiedział. 
że w walizce ofiary może istnieć taki przeciw niemu do- 
wód. A jeżeli wiedział i nie zabrał tej kartki, to prawdopo- 
dobnie ów Clyde nie jest mordercą. Czyż człowiek obmy- 
ślający zbrodnię zostawiłby kartkę ze swym imieniem, 
pisaną własną ręką. 

Przyszło mu zaraz na myśl, żeby tę kartkę ukryć aż 
do dnia procesu I nazle okazać ja w chwili, kiedy człowiek 


pochodzą. Schował więc kartkę do kieszeni, jednak Earl 
przedtem ją jeszcze spostrzegłi przyjrzawszy się uważnie 
odezwał się: 

— Nie jestem pewien, panie prokuratorze, ale zdaje 
mi się, że jest to ten sam charakter pisma, co w książce 
meldunkowej w Big Bittern. 

— Dobrze, przekonamy się o tym — odrzekł prokurator. 

Po skończonych formalnościach dał znak Heitowi, że- 
by poszedł z4 nim do drugiego pokoju i tam na osobności, 
bez świadków oświadczył mu: i 

— "Tak Fredzie, dobrze ująłeś tę sprawę. Ona dobrze 
znała tego młodzieńca, ale gdybyś całe swe życie myślał, 
nie domyśliłbyś się, kto to taki.. — Pochylił się t patrzył 
bacznie w oczy Heitowi. 

— Rzeczywiście, Orvillu, nie mam najmniejszego po- 


jęcia. 

— Hm, a słyszałeś co o warsztatach Gryffithsa w Ly- 
curgus? 

— Wyrób kołnierzyków? 

— Tak. 

— Chyba nie syn? — Fred Helt wytrzeszczył szeroko 


oczy, wiellcą, ogorzałą ręką sładził brodę, 

— Nie, nia syn. Bratanek. 

— Brałanek? Samuela Griffithsa? Niemożliwe! 

Stary, wytrawny, konserwatywny koroner targa? brodę 
| patrzył ze zdumieniem. 

— Detychczas jednak wszystkie fakty za tym przema= 
wiają. Fredzie, Jadę tam jeszcze dzisiaj, a mam nadzieję, 
że jutro będę jeszcze więcej wiedział. Ta dziewczyna, cór- 
ka Aldenów, nadzwyczaj ubogich farmerów, pracowała w 
warsztatach Griffilhsa, a bratanek Samuela Griffithsa 
był szefem oddziału, w którym była zajęta. 

— No! no! mo! — dziwił się koroner. 

»— Od miesiąca była słaba — położył nacisk na tym 


=> 


z dziesięć listów, a może nawet i więcej. Wiem to od urzę= 
dnika pocztowego. Mam tu jego zeznanie — trzepnął się 
po kieszeni. — Wszystkie były adresowane do Clyda Griffit- 
sha w Lycurgus. Mam nawet jego adres 1 nazwisko ro- 
dziny, u której mieszka. Telefonowałem tam z Biltz. Wezmę 
ze sobą starego Aldena, bo może mi się jeszcze przydać. 
— No tak, tak. bardzo wszystko dobrze.. ale ż 
Griffiths. — klaskał językiem. — Tel r rj "> 


„— Chciałem z tobą pomówić o tym, co należy dalej 
robić — mówił Mason szybko z przejęciem. — Otóż nie 
wydaje mi się prawdopodobne, żeby ją zabijał tylko dla- 
tego, że nie chciał się z nią ożenić, to nie mogło być powo- 
dem zbrodni, ale.. — tu opowiedział mu o swoich przypu= 
szczeniach co do ciąży. Roberty. Heit poparł je od razu. 

— Trzeba więc pomyśleć o autopsji — mówił dalej 
Mason. — Zobaczymy również, jaką opinię wydadzą dokto- 
rzy o jej ranach i siniakach. To jest bardzo ważne w tej 
sprawie. Nie będziemy wtedy mieli żadnej wątpliwości, 
czy dziewczyna została zabita, zanim łódka się wywróciła, 
czy też tylko była ogłuszona i wypadła z łódki sama, a ma- 
że Stało się to dopiero wówczas, gdy łódź się wywróciła. 
Nie zrobimy kroku dalej, jeżeli tego nie będziemy pewni. 
Skąd tu jednak wziąć takiego doktora? Może znasz takie- 
go, który by potem oczywiście chciał stanąć w sądzie? 

Mason zamyślił się. Już powoli budował sobie całą 
sprawę. 

— Nie umiem ci na to odpowiedzieć, Orvillu — odrzekł 
zwolna Heit. — Jesteś w tych sprawach bardziej kompe- 
tentny niż ja. Sam już prosiłem doktora Mitchella. żeby tu 
jutro wstąpił 1 obejrzał naszą denatke. Bettsa także Pro- 
sijem, ale jeżeli masz kogo innego.. Bavo na przykład albo 
Lincolna z Coldwater.. Co powiesz o Bavo? 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, uł. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 komedia | === 
Fienryka Kleista pt. „Rozbity 
dzban. 

Teatr Wojska Polskiego 

W najbliższych dniach na 
scene Państwowego Teatru 
Wojska Polskiego weidze no- 

WA; sziuka Kazimierza Koroelle- 
go mt. „Bankiet”, Jest to ko- 
media w 3-ch aktach predsta- 
wiająca aktualne zagadnienia 
i przemiany społeczne w powo- 
jemnej Polsce. 

Zespół tworzą: Macherska, 
Mancewic», Skąrżenka, Stepnia- 
kówna, Taborska, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowioz, Dy- 
trych, Kozlowski, Łapiński, Ma- 
ciejewski, Maliszewski, Ordon. 
Perz. Świderski, Szymański, 
Wasilewski, Wożnózk, Żukow- 
ski i słuchacze PWST, 

Dekoracje wg. projektu Ze- 
nowuszą Strzeleckiego. Reżyse- 
mije. Leon Schiller. 


Teatr Kamoralny Domu ġol. 
nierza nl. Daszyńskiego 34. 
„Dziś o godz. 10.15 komediu 
farsa E. Pietrowa „Wyspa po- 

kojo** 
Kasn czynna nd l2ej tel. 
125-02. 

Teatr Powszechny 
Codzieńnw 0 zódz m. 
(w niedzielę i świnta wa r 
stu "nin o godz. 16 i 19.15) 


sztuki Michała Bałuckiego pt 
„Khb Fawalerów''. 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
*odziennie © godz. 
retka Straussa „Baron 
skit: l 
Teatr Lalek „ARLERIN* 
Łódź. Piotrkowska 152, 
telefon 25899 
Codziennie prócz poniedział. 
ków o gadzinie 17.ej „DWA 
MICTNŁY TŚWIAT CALY“ 
Frar ta 
W niedziele i Świeta dwa wi: 
dowiska o 15-tej i 17stej 
Kasa ezynna od godz. 
„MELODRAM:** 
w. Traugutta 18 (Gmach ORZZ) 
Deiś o godz. 1915 wspńłrzes 
na sziuka Arthura Millera ot 
„Svnnwie” w przekładnie:t re- 
żysei PRvsząrda Ordęńskiego 
TEATR „OSA” 
Trawantta 1 tel 272 - 70 
Codziennie © 19.30, w niedziele 
i święta o 16 t 19.30 arcywe- 
sala komedia muzyczna 0’ 
„Porwanie Sabinek” z J. We 
fr=ouem. Zniżki ważne. 
Kasa czynna od godz. 
no bez przerwy — tel 


TEATR KUKTELEK RTPD: 
id. Nawrot 27 — tel. 160- 07 


Codziennie prócz poniedział 
kńw o gada 0.6 dla szkól 2: 24) 
nakio'* W każdą biedzielę 1 
Śsicta © I2-ej , „Historia 
cala » niebieskich międałach'* 
— widowisko atwarte. 

Kosa tzrnna od godz 


19.15 ope 
Oygań 


10.ej 


10 ra 


27970. 


aude 


10261 


Tanio 


ADRIA =- 


uk Generalisimas 

Staliaa Nr- 1 

„Sen o Miłości'*. 

godz 16, 18, 20; w niedz. 14 

film dozwolony dla młodzieży 

od lat 15. - 
BAŁTYK — ul. Narutowicza 

Nr. 30. AA 

„Skarb 

godz. 330, 16, 1850, 21, 

w niedz. poranek 11.30 

film dozwolony od lat- 14, 


BAJKA — ul. Franciszkańska 
Nr: 21. 

„Zytarjowane latnisko'' 

godz, 18, 20. w miedz, 14. 16 


e dozwolony dla młodzie 


GDYNTA — ul. Daszyńskiego 
Nr 2, 
„Program Aktualności Kraj. 
ozdan Ni. 7 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 
tv, 20 i 21. 

HEL (dla młodzieży) — nl. 
Legionów 2 — 4 
„Wiki Morskie'* 
godz. 16, 17,30, 19, 20,30 w 


niedz. poranek godz, 11.30 
MUZA — Ruda Pabianicka 

„Pieśń Tajgi'* 

odz. 18, 20, w niedz. 16. 

film dozwala* dla młodzieży 
PULONTA — ul, Piotrkowska 

Nr. 67. 

„Skarb** 

godz. 13,30, 16, 18,30, 21, w 

film dozwolony od lat 14, 


To b ft atiadowiacy FSE | 


7 kdrs A okręgowych padło wczoraj na piywalni YMCA 


gi Boniecki (team łódzki) w 
czasie 5:29.6 m. Jest to czas 
o 14 sekund lepszy od do- 
iychczasowego rekordu okre- 
qowego. 

PORYWAJĄCA WALKA 

Na widowni zrywają „się 9- 
klaski. Dwaj zacięci rywale 
opuścili juź basen i wyciera- 
ją paruiące nieomal, 
od wysiłku mięśnie, a widow 
nia nie myśl: się jeszcze uspo 
koić. Bo też była to. trzeba 
przyznać porywająca walka. 

Bieg na 400 m. st: dowoł- 
nym był drugą z kolei konku 
tencją wczorajszego pojedyn- 
ku pomiedzy drużynowym mi 
strzem Polski w pływaniu, 
bytomską Polonią, a tesmem 
łódzkim złożonym z zawod 
ków „Filmowca i YMCA. y 
starcie jego stanęli dwaj nasi 
najbardziej obiecujący na 
tym dystansie młodzi ptywa- 
ty: Gremblowski z Bytomia 
i Boniecki z Łodzi. 


BONIECKI NIE DATE RANY 

Ze startu wysunął sie Iek- 
ko do przodu łodzianin, po 
dwóch jednak nawrotach do- 
szedł go Gremlowski pracują 
cy pięknymi długimi pocią- 
snhięciami ramion i idą teraz 
łeb w łeb. 200 metrów prze- 
bywają w jednakowym cza- 
sie. Tempo jeft bardzo ostre, 
Miękko pracujący Gremlow= 
ski znosi je lepiej, twarz Bo- 
nieckiegn zaczyna przybierać 
coraz bardziej wyrazisty gry- 
mas wyczerpania i łodzianin 
zaczyna tracić metr po me- 
trze. Widownia rozpóczyna da 
ving, Boniecki rozpoczyna fi- 
nisz, ale Gremlowskiego dojść 
już nie może, 


KIM JEST GREMLOWSKI” 
Gremlowski już nie od dzi- 
siaj zwrócił na siebie uwagr 


speców naszego pływactwą 


zgrzane |, 


Ten 17-letni pomocnik tokar- 
ski, zatrudniony przy kopalni 
„Centrum* posiada taką mięk 
kość ruchów, jaką do tej po- 
ry nie odznaczał się prawie 
żaden ź naszych mistrzów. A 
przy tym Gremlowski napraw 
dę trenuje. Podczas gdy taki 
Boniecki może na palcach je- 
dnej ręki: policzyć godziny tre 
ningów w tygodniu. Gremlow 
ski trenuje co drugi dzień nie 
wyłączając świąt po 3 godzi- 
ny dziennie. 

Na basenie rozgrywają się 
dalsze zacięte pojedynki. Bez 
konkurencyjna  Niedzielówna 
zbudowana jak  ciężkoatleta. 
rozprawia się jak chce w bie 
gu na 100 m. st. dowolnym ze 
szeznplutką Sobczakówną — 
(Łódź) i swą koleżanką klu- 
bową Matejówną. Bryzgi let- 
niej wody ochlapują nam 
twarz, ale my nie przerywa- 
my rozmowy ze Ślązakiem. 


CO MÓWI GREMTOWSKI 
O ŁODZIANACH? 


przede wszystkim naszemu tre 
nerowi Królikowi. 

— Jaka szkoda — mówię— 
że nie mamy takiego trenera 
w Łodzi, 


ZIMNY POTWIERDZA SWĄ 
WYŻSZOŚĆ NAD JERA 
Drugim nie mniej atrakcyj 

nym spotkaniem było wczoraj 

bezpośrednie spotkanie Zimne 

40 (Polonia-Bytom) z Jerą na 

100 m. st. dowo!nym. Start o- 

bydwóch ehłopców był dosko 

"ały. Z miejsca objal prowa- 

dzenie Zimny. Jera trzyma go 
ie uparcie, ale w rezultacie 


przychodzi na drugim miejs _ 


Jera  („Filmowiec') 


scu w czasie gorszym 0 1,3 se 1 106.9 


kundy. P 


DESZCZ REKORDÓW 
Niemal wszystkie biegi do 
starczyły nam wczoraj tyle e- 
mocji, że wizytę pływaków 


100 m. st dowolnym dla pań 
Niedziela („Polonia“) 
1.25,2 
Sobczak (YMCA) — 1.27,9 


— 


śląskich długo będziemy mieli 100 m. st. grzb. panów 


w pamięci; choćby już dlate- 


Gajdz'kiewicz, („Polonia*) 


go samego, że zawdzięczając| 1.22 3 


dm podło wczoraj na pływalni 


— 


Durys 4. Filmowiec') 


YMCA aż 7 rekordów okręgo | 1.27,5 


dwa rekordy Polski: 
który 


wych i 
klubowy, 


ustanowiła | Sztafeta 4X200 m. s. dowol. 


sztafeta Polonii (Bytom) w bie | nym 


gu 10 razy 50 m. mężczyzn i 


Polski sztafety 5 razy 50 m.|Przedo, Gremlowski, 


„Polonia (Gajdzikięwicz, 
Zimny) 


kobiet Polonia (Bytom) 3:22,9. | 10,42,1 


WYNIKI TECHNICZNE 

A oto wyniki techniczne 
wczorajszego meczu Polonia 
(Bytom) — Team: Filmowiec 
— YMCA. 


Pilm“ (Jaworski, Sob- 
czak, Jera, Boniecki) — 10.56,1 


10X50 m. st. dowolnym panów 

„Filmowiec*  (Paliocha, 
Siekiera Placek, Pytel, Bo- 
niecki) Wojciechowski, Sta. 


Matejówna (Polonia — Bytom) 
Zwyciężyła wczoraj w biegu na 
100 m. st. grzbietowym w cza- 
sie 1:39,6 zwyciężając Wożnia. 
kównę (Łódź) która ustanowi- 
ła nowy rekord okręgu w czasie 


1:40,9. 


Krzyżanowski, Brzęczek, Ko- 
walski, Łada, Łuczak. Grem- 


400 m, st, dowolnym dla pań. |nowski. Dobrowolski) — 5.16.7 lowski, Gądziki ewicz, Przedo, 


Niedzielówna (;,„Poionta”) 


— Co pan powie o swych | 703,7 
łódzkich kolegach? — pytamy| _ Kowalska 
Gremlowskiego. 119,0 R.O, 

— Boniecki bardzo się po- 
prawił — mówi nasz rozmów |400 m. st. dowolnym panów 
jca, Nikodemski myślę, że ma Gremlowski  („Polonia') 
szanse na pobicie rekordu|5.20.2 
Polski na 200 mtr. st. klasycz Boniecki („Film*) — 5.29 6 
nym. Jera też dobrze jużjR O, 
idzie... * 

— Swoje postępy — dodaje|200 m. st. klas. dla pań 
Gremlowski — zawdzięczam Proniewicz (YMCA) — 


3298 R O 


Woźniak (YMCA) — 3.35,0 | 


200 m. st. klas. panów 
Brzęczek („Polonia“) 
3.07,8 
Nikodemski (YMCA) 
2.55,8 R. O. 


100 m, st. grzb, dla pań 
Mateiówna (..Polon'a') — 
1.39,6 
Woźniak (YMCA) — 1.409 
R. O. 


100 m. st. dowolnym panów 
Zimny  (,„Polońża”) 


1.05,6 


Liao koszykowa 
— — meza z AA 


AZS (Warszawa) dwukrotnie pokonany w Łodzi 
= YMCA zwycięża 27:19 a TUR 51:42 


Po wizycie kolejarzy poznań 
«kich byliśmy świadkami gry 
stołecznych z 
ligowymi 
koszy- 


ekademików 
łózkimi drużynami 
o mistrzostwo Polski w 
kówce, 

Goście przybyli do Łodzi bez 
„uźniekiego i Bartoszewskiego, 
reprezentowali się mimo tego 
desiatnio, Strzelałń dużo i to 
vólsie, dobrze kryli oaz umie- 
jętnie rozłożyli swe siły na taw 
łe 40 minut gry. 

W przeciwieństwie do gości, 
zarówno YMCA jak i TUR gra 
słabiej niż ubiegłego 
nia. 


tygo. 


W sobótę YMCA wygrała w 
gtosunku 27 : 19 (17 : 9) Punk 
ty dla łodzian uzyskali; Żyliń- 
85i 11, Dowgird i Ulatowski po 
8, WE odd i Kozłowski 
po 2, Najwięcej punktów dla 
458 "uzyskał Popiołek (9). 


- W niedzielę TUR pokonał ze 
spół gości w stosunku 51 : 42 
(20 : 15). Łodzianie wystąpili 
w najlepszym składzie, nie bra. 
kowało nawet  Mokwińskiego 
Gra była równorzędna, 
Początkowo sytuacje zmienia 
ły się jak w kalejdoskopie, Pod 
koniec TUR znacznie przewa. 
żał, Punkty dla łodzian uzy- 


REESE || || POZEW iaaa ||| | RPK ||| | RZE || || CZOŁGÓW | a a || || NOWO |) 


""UZKLWIOŚNIE — ul. 

romskiego Nr. 74 — 76. 
„Dzwonnik z Notre 

zodz. 15,30, 18, 20,30, 
dzielę 13 

tilm dozwolony od lat 16. 
ORG „IR 
Nr. 178. 

„Dwaj Panowie F“ 
18,30, 


że 


Dame“ 
w ne 


— pl, Kilińskiego 


godz. 16,30, w 
niedz. 14,30 


film dozwolony od lat. 16, 


REKORD — 
Nr. 2 
„Klatka Słowicza'* — Lszy 
seans godz. 16, niedz: 14 


— Uwaga, uwaga! Ogłaszamy 
wyniki arugiego biegu na 400 
m. st. dowolnym mężczyzn. 
Pierwszy Gremlowski (Polonią 
Bytom) w czasie 5:25,2 m. dru 
20,30, 


ul. Rzgowska 


*JYLOWY (dlą młodzieży) — 
ul Kilińskiego" Nr. 123 
„Konik Garbusek*' LJ 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
Poranek 11.30. -~ 

ŚWIT —Bałucki Rynek Nr. 5. 
„Siostra lokaja'* 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 
film dozwólnny dla młodzieży 

TĘCZA ul. Piotrkowska 
Nr. 108 
„(Cygański Tabor** 
godz, 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzie. 


ży, . 


IVATRY 
Nr. 40, 
„Sępy” 
vodz 16, 18, 20 w niedz. 14 
film dozwolony dla niładzieżs 

WISŁA — ul Daszyńskiego 
NEN 
„Paganini 
godz. 15.30, 18. 20.30 w niedz 
13.00, poranek 10 30; 
filn dozwołony dlu młodzieży 

WOLNOŚĆ — ul.  Napiórkow- 
skiego Nr, 16.: 
„Skarb! * 
godz. 15, 17,30, 20. w niedz. 
12,30, poranek 10,30, 
film dozwolony od lat 14. 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzki 
Nr 16. 
„Skarb”e 
godz, 18, 15,30, 18, 20.30, w 

medz, poranek 11 
film dozwolony od lat 14. 

WE — m. Zgierska Nr. 

T$ 
„NŃiecierpliwość sorea'* 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13,80, poranek 11. 
film dozwolony od lat 18. 


ul. 


Sienkiewicza 


Dzieciom do lat 6.ciu wstęp do |; 


kina wzbroniony 


skali: 
Mckwiński 8, Szor 6 i Michalik 
5 Dla AZS-u: Popławsi M 15, 


Popiołek i Nieciński po 10, Po. 


Pawlak 20, Skródzki 12, 


pławski 7 i Olesiewicz 2. 

W oba dni mecze prowadzili 
ob. ob: Rybka i Seifert z Kra 
kowa — poprawnie. 


Mistrzostwa kl. A 
w koszykówce 


W dalszym ciągu zawodów 0 
mistrzostwo w koszykówce dru 
żym klasy A uzyskańo wyniki: 
Konkurencja żeńska: 
YMCA — Włókniarz”29 : 14. 
8: (19:6).| 
0 walk; 


Zryw—Chemia 39 : 
YMCA — TUR 20 : 
Konkurencja męska: 
ŁKS — YMCA 28 : 18, 
AZS — TUR 20 : 0 walk, 
Zryw — Chemia 20 : 0 walk. 


„GŁOS* — ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 


„Polonia“  (Dudkowiak. 


(Filmowiec) Drużynowy ms!trz Łodzi 
m A A an 


Przegrywa w 


Z'mny) — 5.225 R. P. 


Lublinie 7: 9 


ale.. w osłabionym składzie 


PUBLIN (obst. wł.). — W 
Lublinie odbyły się zawody 
bokserskie między WKS „Lu. 
blinianka'* a mistrzowską 
drużyną okręgu łódzkiego KS 
„Zryw. 

Mecz zakończył się niespo 
dziewanym zwycięstwem „Lu. 
Wlipianki*'* w stosunku 9 : 7. 

Wyniki walk: na pierwszym 
miejseu zawodnicy Lublina w 
wadze muszej: Kukier po bar- 


dza ładnej walce przegrał na 
punkty ż rutynowanym Sta 
siakiem W koguciej: - Baran 


| zwyciężył na punkty Konarzow 


skiego, W piórkowej: Choina 
zwyciężył w trzeciej rundzie 
pizeż tochniczny K. o.  Kogal 
skiego, W lekkiej: Marciniak 
zwyciężył na punkty  Zawkdę, 
a w póśredniej: Zieliński po 
b. zaciętej walce zremisował z 
Kijewskim, 

W średniej: 
w pierwszej 


Musiał zwyciężył 
rundzie przez k. 
©. Karpowa, w półciężkiej: 
Mackowiak przegrał w pierw 
azoj rundzie przez k, 6 z Ta 


borkiem wo wadze  ciężkiaj; 
Gołębiowski uległ na punkty 
Wojnowskieniu. 


Druga porażka. hokeistów tódzkich 
area OK 


- ŁkS przegrywa 


W dniu wczorajszym -na 104 
dowisku w Łodzi rozegrany 
został mecz o mistrzostwo Pol 
ski pomiędzy Cracovią a ŁKS- 
em. Zwycięstwo uzyskali goś- 
cie w stosunku 6:3 Wi, 2:1, 
3:1). 

Słaby lód utrudniał zawodn'- 
kom: kontynuowania normalnej 
gry. która utraciła przez to 
wiele na wartości, Zawodnicy 
usiłowali „wyładować” 


Z bracovią 38 


ostrej grze, jednak sędzia uni- 
cęstwił ich zapały. 

Bramki dla Cracovij uzyska- 
li; Palus. 3, Burda 2 į Wolkow- 
ski 1. Punkty dla ŁKS padły ze 
strzałów: Kelma, Króla, óraż je 
den był „samobójczy”. 

Zawodami kierował mgr. Ca- 


rzycki z Katowic. 


Publiczności zebrało się nkoe 
się w! ło 3 tysięcy. ; 


W sohbete i miedzie'e 


e 3 
Mistrzostwa Polski 
w siaikówce żeńskiej 
.W nadchodzącą sobołę i nie.| Grom z Gdyni (połączone ze- 


dzielę w Łodzi odbywać się bę 
dą finałowe spotkania zespo- 
łów żeńskich o mistrzostwo. Pol 
ski w siatkówce. Początek w 
| sobotę o godz. 17-lei, w nie- 
dzielę o godz. 10 i 17-tej. 

Do zawodów 
Łodzi, obecnie Chemia wice- 
mistrz Polski z ub r, z. Wär- 
szawy AZS mistrz Polski, SKS. 

"Czwartym zespołem bedzie 


i 


staną: HKS z 


społy Gedanii i HKS). 

Mecze będą odbywać się w 
5 setach, W snbotę 2 mecze, 
oraz w niedzielę 4. 

Zaimteresowamie 
jest iuż duże. 


Boks 
Poznań- Szczecin 11:5 


POZNAŃ (obst wł,). Miga 
dzyokreęgowy mecz pięściarski 
Poznań — Szczecin, rozegrany 


zawodami 
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